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Obalenie józefinizmu 
na Rusi galicyjskiej. 


Lwów, d. 22. lipca. 

Wczoraj zostało opublikowane nastę- 
pujące rozporządzenie cesarskie z 13. lip- 
ca LSU 

1. Grecko-katolickio seminaryum du- 
chowne u Św. Barbary w Wiedniu zo- 
staje z końcem bieżącego roku szkolnego 
rozwiązane, Wychowańcy tego semina- 
ryum mają być dla kontynnowania stu- 
dyów teologieznych częścią stypendyami 
uposażeni, częścią umieszczeni w gene 
ralnem gy, kat. seminaryum duchowpem 
we Lwowie. 

2. Od roku szkolnego 1898/94 będzie 
ustanowiona z funduszu religijnego pe 
woa liczba stypendyów dla gr. kat, kan- 
dydatów do stanu duchownego, aby mo- 
gli uczęszczać do wyższych teologicznych 
zakładów naukowych w kraju lub za- 
granica, 

38. Istniejąre we Lwowie dla dyece- 
zyj lwowskiej, przemyskiej i stanisła- 
WowWskiej gr. kat. generalne seminarynm, 
Zostaje jako takie rozwiązane, a zezwala 
SIę NA równoczesne utworzenie gr. kat, 
dyecezyalnych seminaryów we Lwowie., 
Przemyślu i Stanisławowie. 

i Do tego dołączyła Gazeta Lwowska 
Bit. PEWNY 

s Se, jaką powyżej w część! 
urzędowej podajemy o zniesienin gr. kat. 
seminaryum duchownego w Wiedniu, 0 
zniesieniu generalnego grecko-kat. semi- 
uaryum duchownego we Lwowie i utwo- 
rzeniu natomiast w kraju naszym trzech 
Br. kat. duchownych seminaryów dyeze- 


ż sh E 

syalnyeh, — wywołu niewątpliwie we 

wię stan bezstronnych umysłach, we 
Jstkieh sercach prugnących dobra 


"aju, szczere zadowolenie 
dogi Ro - katolickie seminaryum du- 

Wue w Wiedniu nie mogło odpowia- 
dać należycie swojemu zadaniu już choć- 
by Z tego jednego a bardzo ważnego 
względu, że młodzież duchowna tam 
kszlałeona, nadto czuła się oderwana od 
swego kraju rodzinnego i do pełnienia 
obowiazkow duszpasterskich wśrod swe- 
go społeczeństwa, praystepowala później 
bez należytego odczucia jego potrzeb i 
stosunków. Nikt nie zaprzeczy, iż jednym 
z zasadniczych warunków wzorowej a 
gorliwej dzialalności kapłańskiej jest owo 
glębosie zrozumienie potrzeb własnego 
społeczeństwa, które tylko ciągła 4 niem 
łączność dać możo. i 

„ „ZNies' enie generalnego gr. kat. se- 
minaryum duchownego we Lwowie i za- 
rządzenie utworzenia natomiast trzech 
no dyecezyalnych we Lwowie, 
Stanisławowie 1 Przemyślu, jest dalszym 
krokiem na drodze. głęboko pomyślanej 
reformy W tymże kieruuku, to jest, uby 
zapewnić ae 7 naszemu to, 60 
sla4nowi jedna glownych k oo Spo- 
łeczeństwa podstaw : „Aa FE 
poczuciem swego powołana f miłościa 
kraju duchowielstwo, 

„Cel tej reformy nadto jest jasny» 
uby potrzebował zbyt długich komenta- 
rzy. Wielki zakład duchowny, jakim było 
grecko - katolickie seminaryum we Lwo- 
wie, gromadzące w sobie wychowańców 
ze wszystkich dyecezyj, wymagał olbrzy- 
mich sił dla spełniania należytego nad: 
zoru i z tego powodu nieraz okazywał 
braki. Należało złe usunąć stanowczo, 
należało w samym zarodzie stłmnić te 
przyczyny, które z zakładu duchownego 


j | czasem duch, 


czyniły niejednokrotnie widownię nie- 
snasek i nieporozumień gorszących. 
„Zamiast przeto jednego wielkiego 
zakładn, w którym przeprowadzenie ści- 
słego madzoru i jednolitego kierunku 
natrafiuło na niezwalezone niemal przo- 
szkody, utworzyć seminarya „mniejsze, 
dyccezyalne, poddane bezpośredniemu 
nadzorowi zwierzchnika każdej dyeceżyi, 
to byłu zaiste myśl zbaweza, która nie- 
wątpliwie pożądane przyniesie owoce. 
Niejednokrotnie już przedtem pojawiały 
się w dzieunikach ruskich głosy, wyta- 
żające obawy, że gr. kat. seminaryum 
ma być poddane pod kierunek Jezuitów, 
że grozi mu latynizacya Itp. Reforma, 
która z woli Najj. Pana stała się obe- 
enie już faktem, powinua Taz na zawsze 
tym tendencyjnym głosem położyć tamę. 
Nikt nie ma na myśli latynizacyi gr. 
kat. se ninaryów, nie ma też bynajmuiej 
zamiaru oddawania ich pod zarząd OO. 
Jezuitów — idzie jedynie o to, aby te 
seminarya odpowiadały w całej pełni 
swemu zadaniu, aby młodzież duchowna, 
zostając W ciągu swych studyów teolo- 
gieznych pod ścisłym duzorem własnych 
ruskich biskupów i przełożonych, usirze- 


żliwia najłaskawsze postanowienie Nujj. 
Pana; to też każdy, kto doniosłość tego 
ceia pojmuje, będzie widział w posta- 
nowieniu tem jeszcze jeden dowód wię- 
cej ojcowskiej pieczołowitości monarchy 
o dobro naszego kraju“. 

Tyle motywów urzędowych. Jakie 
motywa powodowały władzą ducho- 
wną, łatwo się domnyśleć. Jeneralne 
ruskie seminaryum lwowskie było to 
moustrum niebywałe w świecie kato- 
lickim, którego ojcem liberalizm józe- 
fiński. Jako jeden z główuych punk- 
tów reformy ppdupadłego ducha kato- 
lickiego, ustanowił, a raczej zaostrzył 
sobor trydentyński, aby każdy biskup 
miał przy sobie seminaryum ducho- 
wne, ı wskazał na to fundusze. Rzecz 
to zwłaszcza konieczna w dyecezyach 
tak otbrzymich, milionowych, jakiemi 
są ruskie w Galicyi. Biskup powinien 
poznać. swega „przyszłego+ pomocnika 
duchownego, powinien nim pokiero- 
wać, zawiązać serdeczny stosunek oj- 
ca z synami, To wszystko czyniła nie- 
możliwem. instytucya jednego semiua- 
rywn duchownego na całą Ruś gali- 
cyjską — tylko przy biskupie w Prze- 
myślu był 4ty rok teologii 1 urządzo- 
no go przy biskupie w Stanisławowie. 
Metropolita miał seminaryum pod swo- 
im bokiem, ale jak on mógł oddziałać 
skutecznie na setki alumnów ? 

Urządzenie też seminaryum teg) 
było ściśle biurokratyczne. Przełożeni 
byli tylko administratorami lokalu, po 
ścieli, ubioru i kuchni i... policyantami. 
Nieboszczyk rektor ksiądz Slimakowski 
szczycił się, że z przeznaczonych na 
seminaryum funduszów państwowych 
oszczędził 3.000 zł. i to w roku, kiedy 
Giskra okroił dotacyę tego seminaryum, 
pomimo że wszystko ogromnie podro- 
żało. Wpływa duchownego wywierać 
na alumnów, przełożeni nawet czasu 
mie Mieli, 1 u nie wielu też była chęć 
ku temu. 

an doch YA nawet omdlewał z 
mało któ el: ż0- 
nych umial sobie ieai Mia — 

eż due 
a młodzi uchowna patrzyła nieraz 
na dziejące się bezkarnie malwersacye 


żona w ten sposób od wszelkich wply- 
wów ugitacyjnych, wykształcić się mo- 
gła na wiernych katolickiemu Kościo- 
łowi, powołaniu swemu i narodowości 
kapłanów. Osiągnięcie tego celu umo- 


w administracyi, setek młodzi nie zdo- 
łało w rygorze utrzymać 10 policyan- 
tów. Alumni wychodzili ze seminaryum 
z zarodami chorób trwałych (z powodu 
lichych mieszkań, niezdrowego jadła i 
zatrutego powietrza) i zbakierowani na 
całe życie. Dito nieraz liczbami wska- 
zywało na szerzenia się moskalefilizmu 
i radykalizmu w tem seminaryum. Star- 
si księża — zarówno moskalofile jak 
narodowcy —- ręce załamują nad za- 
stępami młodego pokolenia duszpaste- 
rzy, jakie ostatniemi laty wyszły z te= 


go gniazda. ) 4 
Jeżeli sprawa tak fatalnie stoi, jak 
właśnie stoi — fatalnie przedewszy- 


stkiem dla samejże Rusi, winno temu 
głównie to jeneralne seminaryum du- 
chowne. Czas ostateczny był zburzyć 
tę synagogę chorób cielesnych i moral- 
nych ! ł y 

Z tego to jeneralnego seminaryum 
rekrutowała sobie Rosya — zaraz po 
jego założeniu — teologów... prawo- 
sławnych. Z niego to i z nielepszego 
seminaryum wiedeńskiego, do którego 
najzdolniejszych alumnów wysyłano 
— wyszli owi wiley w sukni ducho- 
wnej, co zorganizowali prawosławie 
w Chełmskiem, i dziś za to Są wła- 
śnie u Rosyan wzgardzeni. Tam się 
wytwarzał ów duch hulacki, kory 
sprawiał, że alumnus niejeden prze 
poświęceniem na tysiące zł. 22 
robił, za co potem rodzice jego e 
i parafianie pokutują. Zaiste, dzie ch 
to musi być ta rasa ruska, jeżeli Z bs; 
synagog tylu przecież zacnych Gus 
pasterzy i ojców wyszło 

Ale i przeniesieni Se 
siedzib biskupich na nio E ć 
da, jeżeli biskupi nie bĘdĄ PES 
wali według nakazu Soboru tty Sa 
tyńskiego. Biskup powinienby pr y: 
najmniej dwa razy na tydzien spędza 
po kilka godzin ze swoimi seminarzy- 
stami. 

, Rzecz zaś zdumiewająca, że w Spra- 
wie tak ważnej, która naturalnie długi 
czas musiała się toczyć między LWO- 
wem, Przemyślem, ŚStanisławowem, 
Wiedniem i Rzymem, przez wiele r4 
przechodzić, aż do ogłoszenia reskry- 
piu cesarskiego nic zgoła nie. doszło 
do uszu ani moskalofilów=ani 487 
dowców. Śnać ruska władza duchowna 
wyzwoliła się nareszcie z pęt jednego 
i drugiego obozu, i snać stara biuro- 
kracya austryacka we Wiedniu, kuma- 
jąca się wiernie z moskalofilami, wszel- 
ki węch postradała, Okoliczności to ar- 
eydoniosłe. 

(Jak wiemy, Hatyczanyn coś tylko 
słyszal, że ruskie seminaryum wie: 
deńskie ma być do Inszpruku prze- 
niesione). 

Na każdy sposób reskrypt cesarski 
z dnia 18 bm. na zawsze wyryje Się 
w dziejach Rusi i Ruś wdzięczną bę- 
dzie wszystkim, którzy w wydaniu go 
uczestniczyli. 


minaryóWw do 
się nie przy: 


Asanacya miasta LWOWA. 


Lwów d. 22. lipca. 


Dobiegający do kresu dwudziesto- 
pięcioletni przeciąg czasu autonumi- 
cznego ustroju zarządu miasta Lwowa 
wykaże niewątpliwie imponujący po- 
stęp w rozwoju miasta — wykaże ol- 
brzymią różnicę pomiędzy gospodarką 


miejską autonomiczną, a poprzednią 
epoką niemiecko-biurokratycznych rzą- 
dów w mieście, epoką zastoju i mar- 
twoty. 

, „Potrzeba też przfznać, że tera- 
zmiejsza nasza Rada miejska, której 
przypadło w udziale zakończyć pier- 
wszy ćwierówiekowy okres autonomi- 
cznej epoki w zarządzie miasta Lwo- 
we pod panowaniem austryackiem, 
raźżnie zabiera się do pracy, ażeby 
wrkonać lub zakończyć niejedną spra- 
wę ważną, od długich lat wyezekują- 
cą załatwienia, a dla rozwoju miasta 
kunieczną. 

Do takich spraw ważnych — a któ- 
re już formalnie wytoczone zostały na 
porządek dzienny obrad naszej repre- 
zentacyi miejskiej — należy pomiędzy 
innemi sprawa asanacyi miasta, poru- 
szona we wniosku dr. Adama Cz y- 
żewicza. Wniosek ten obejmuje za- 
opatrzenie miasta w zdrową wodę, tu- 
dzież asanacyę terenu miejskiego przez 


systematyczną kanalizacyę i uregulo- 


wanie ulic i placów. 
a onomy, iż nie jest na czasie 
podnoszenie jakiejkolwiek większej 


sprawy w chwil obe.nej, ki każ 
kto może, wała” zel: kiedy každa; 
świeże powi t ją 

„Powietrze, kiedy prezydent 
miasta I bardzo wielka ilość radnych 
rozpoczynają urlopy letnie, i o kom- 
plet w Radzie miejskiej będzie coraz 
trudniej. Lecz właśnie natura przed- 
miotu, objętego wnioskiem dra Czyże- 
wicza jest tego rodzaju, iż z dziś na 
Jutro, ani za parę t godni załatwić 
Się on nie da. Gdy Briem chodzi 0 
wiertnicze poszukiwania za źródłami 
wody, 0 vbliczania techniczne i koszto- 
rysy rozmaitych projektów, o pomia- 
ry, inne studya techniczne, prawne i 
finansowe nad rozlicznemi kwesżyami, 
od których zależy ustalenie ogólnej, 
całe miasto obejmującej sieci kanałów 
i planu regulacyi miasta to są to rze- 
czy, które wymagają czasu. 

Jeżeli więc przypominamy dziś 
wniosek dra Czyżewicza, czynimy to 
li dlatego, ażeby spowodować właści- 
we organa do raźniejszego nim zaję- 


cia się przygotowawczego. Domaga się| naszego usunięcia się, gdybyśmy je tyl- 
znaczenia, |ko tem uzasadniali. Czescy Niemcy z po- 
w literaliem znaczenin tego wyrazu |wodow politycznych usunęli się od wy- 
„żywotny* interes miasta, ale urgują stawy czeskiej w Pradze, aĵe tego kroku 
(mówiąc w żargonie biurowym) o sta-| nie pochwalili im nawet Niemcy z in- 
wie okoli-|nych krajów. 
sformułowania|broni i Rusinom z Bukowiny, Węgier, 
wniosków co do zacpatrzenia miasta| Rosyi i Ameryki obesłać wystawę, — 
w wodę, kanalizacyi tudzież regulacyi prawda, że wobec naszej słabej organi- 
ulic i placów przed powzięciem zacyi trudno, aby oni z niej korzystali. 

ja| Wystawa traktowana jest oficyalnie jako 


tego nietylko donioslego 


nowcze jego traktowanie 
czności: konieczność 


uchwał co do uregulowani 
finansów miasta, a powtóre ch 0- 
lera, która znowu przypomina się 0 
wschodu i zachodu, od południa io 
północy... f 

Okoliczności tych lekceważyć po- 
dobno nie można 


Dho” a wystawa krajowa. 


Lwów d. 22. lipca. 


Podaliśmy już odezwy trzech arcy- 
poważnych sfer ruskich, gorąco zachęca- 
jace Rusinów do obsyłania wystawy 
przyszłorocznej, a to: wydziału Narodnej 
Rady, komitetu wystawowego Stowurzy- 
szeń ruskich i klubu Rusinek. W osta- 
tuim numerze swoim także Dilo z cafa 


energią się odezwało, a to polemizując 


d|ktować, a charakteru państwowo polskie- 
d|go my jej mie przyznajemy, nasz u- 


z wiadomemi nam co do głównej treści 
artykułami Hałyczanyna, który już-już 
zgadzał się na udział Rusinów w tej 
wystawie, ale — zapewne po ukazu — 
znowu na nią uderzył. Artykuł ten jest 
pod niejednym względem charakterysty - 
czny. 

Trzeba zaś wiedzieć, że Dzło ma nie- 
słychany respekt przed ajencyą rosyjska 
i jej organami, poczawszy od Słowa aż 
do Hałyczanyna. Cokolwiekby najlepsze- 
go, najkorzystniejszego dla Rusi czyni- 
ło, zawsze się z trwogą oglada: a co na 
to powie Hałyczanyn, i jeśli nie wprost, 
to pomiędzy wierszami go przepra- 
sza. Tak więc i wywody swego artyku- 
łu, o którym mówimy, poczyna od takie- 
go przepraszania, pisząc: 

„Przedewszystkiem cheemy kilkoma 
słowy zaznaczyć nasze stanowisko wobec 
wystawy. My także, jak powiedziano 
w odezwie Narodnej Rady, sympatyzu- 
jemy z urządzeniem wystawy krajo- 
wej, ale nie entuzyazmujemy się przy- 
gotowywaną lwowską (!) A nie entuzya- 
zmujemy się dlatego, ponieważ tak do- 
brze jak Hałyczanyn wiemy, ż0 ma ona 
być oraz „rewią sił polskich z całego 
świata“, i że ma posiadać także cha- 
rakter „państwowo-polski" (!) 

n»Tylko — dodaje tuż potem Diło 
— my nie sądzimy, iżby to był jedyny 
cel wystawy i jakoby aranżerowie jej 
chcieli jej ten wyłącznie nadać charak- 
ter. Naszem zdaniem, ma ona cel taki, 
jak każda podobna wystawa i byłaby 
urządzoną także w takim razie, gdyby 
się do galicyjskich wyłącznie okazów 
ograniczyć miała. Komitet tylko z niej 
skorzystał, aby przy danej sposobności 
„zrobić i rewię sił polskich z całego 
Świata”. Oczywiście byłaby ta rewia 
zrobioną tak przy udziale jak przy usu- 
nięciu się Rusinów*. 

Dalej zbija Dižo zarzut lekceważenia 
ruskiej narodowości i mowy przez ko- 
mitet wystawowy; tudzież drugi zarzut, 
iż to nie ma być wystawa krajowa, po- 
nieważ ma obejmować okazy polskie ż 
całego świata. Pierwszy zarzut odpadł, 
a na drugi zarzut odpowiada Diło: „O- 
pinia publiczna nie usprawiedliwiłuby 


Komitet wystawowy nie 


krajowa, tak i my mamy prawo ją tra- 


dział nawet zatrze bodaj w 
części ten charakter“. 

Tuk więc znowu Diłu stanął przed 
wystraszouemi oczyma Hałyczanyn, i za- 
palił mu bodaj łojówkę 

Następnie powiada, iż myli się Ha- 
łyczanyn twierdząc, że cesarz, choć przy- 
jął protektorat wystawy, i zapowiedział 
swoje przybycie, mie uczyniłby ani je- 
dnego ani drugiego, gdyby się Rusini 
od wystawy uchylili. W Czechach uchy- 
lili się Niemey od wystawy i wszelkie- 
mi siłami starali się powstrzymać przy- 
bycie cesarza nu wystawę czeską, a je- 
dnak się im nie udało, 

Jako główny argument przeciw udzia- 
łowi Rusinów w wystawie poczytuje 
Diło zarzut, że ruska reprezeniacyu na 
niej okaże się biedną wobec polskiej, 


z calego świata zebranej. I zbija go 
tem, że „przecie udział zagranicznych 
Polaków będzie widoczny, cesarz 1 g0- 
ście będą widzieli, czego dostarczyła Sa- 
ma Galicya a czego inne części dawnej 
Polski. Jak stoi dzisiejsza kultura w po- 
równaniu z kaiturą Polaków, ludzie do- 
wiedzą się nię dopiero z wystawy przy- 
szłorocznej. Świat widział to na po- 
wszechnej wystawie wiedeńskiej przed 
20 laty, a cesarz na polskiej i ruskiej 
wystawie w Kołomyi r. 1880. I chybaby 
goście wystawy nie sądzili lepiej o na- 
szej kulturze, gdybyśmy się od niej cał- 
kiem ucebylili. I kto wie, jakby oni wte- 
dy na nas i na nasze uchylenie się za- 
patrywali... Ześmy ubodzy, to nam tru- 
dno ukryć przed światein; ale i kryć się 
z tem nie potrzebujemy. Pokażmy tyl- 
ko — a to możemy — żeśmy sposobni 
do kultury, i że tylko nam większej 
opieki potrzeba, abyśmy się podnieśli. 

„Jeśli zaś Hałyczanyn obawia się, iż 
cesarz i goście wystawy wyniosą z niej 
to wrażenie, że galicyjsko-polsey pelity= 
cy traktują narodowość ruską w Galicyi 
lepiej, niż ona, jako niekulturna, zasłu- 
guje, i że w Galeyi panuje mir między 
obiema narodowościami; to niechaj roz- 
waży, że w razie gdyby się Rusini bez 
dostatecznych przyczyn usunęli, goście 
wystawowi wprawdzie przyznaliby ist- 
nienie borby międzynarodowej w Gali- 
cyi, ale winę jej przypisaliby nie Pola- 
kom, tyłko Rusinom. 

„Przyznajemy — dodaje Dio — że 
usunięcie się ed wystawy ma w sobie 
coś ponętnego; do tego ią 
lenistwo małoruskie*, które niera 
wytykają. Nie nie robić, to wielce ł 
two i wygodnie, ale też i nie bardzo k 
rzystnie. Jeśli uważamy udział w wy- 
stawie za udział w politycznej manife- 
stacyi Polaków, to zademonstrujemy prze- 
ciw tej manifestacyi nie biernie usu- 
nięciem się od niej, ale czynnie, urzą- 
dzeniem osobnej wystawy ruskiej. To 
byłaby z naszej strony manifestacya da- 
leko więcej stanowcza i energiczna i da- 
leko donioślejsza. Ale czy potrafimy tak 
łatwo urządzić taką manifestacyę, i czy 
jest ona istotnie konieczną? 

„Oto — kończy Diło — przyczyny, 
dla których naszem zdaniem Rusini nie 
powinni się usuwać od wystawy. Zreszią 
wątpimy, ażali-wszys:, <: ytelniey Ma- 
łyczanyna podzielają jego poglady i jego 
dyplomatyczną politykę wobec wystawy; 
bodaj niektóre jego korespondencye nie 
oświadczały się tak bardzo kategory- 
cznie przeciw udziałowi Rusinów w wy- 
stawie. * 

Artykuł ten organu narodowieckiego 
rzuca bardzo dokładne światło na uspo- 
sobienia i prady, nurtujące między Ru- 
sinami galicyjskimi i w obu ich orga- 
nach — nietylko eo do wystawy przy- 
szłorocznej, 


Aresztowania w Charkowie. 


Dito ogłasza nastepujace . 

| z Charkowa a 16; kk i 
. aapytujecie, co się stało w 

wie ? Duża 12. maja nocy aso 
wano Rusowa, Rusową, Iwana Lipę, 
Lwa Nadałkę, Wasyla Stepanenkę, Se- 
meną Lewandowskiego, Trutowskiego, 
Szyrjajewa, braci Stembergów, Kisiele- 
wa, Petrowa. Aresztowano za „p ro- 
pagandę ukrainofilską*, pomimo 
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Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Cig dalszy;) 


= Boisz się? Dlaczego? Jego czy 
o niego? i 

— O riego?! — zawolua wagardli- 
Wie— a cóż on mnie obchodzi? kteż on 
Jest dla mnie? dla nas? 
3 Człowiekiem, który z wiernem po- 
święceniem dla nas pracuje. 

~ Jeżeli ojcze znajdujesz, że zasłu- 
guje na większe wynagrodzenie czyż 
trudno ci zapłacić mu wedle zasługi, 
i nie być mu dłużnikiem? Nie nawidzę 
długu wdzięczności. Raz dlatego, że je- 
Jeżeli dochody nasze zwiększyły się ezte- 
rokrotnie, to tylko dzięki jego pracy, a 
więe należałoby mu wszystko oddać co 
PrZYsporzył. 
„. m Oho! Stara historya kapiatału i 
pracy, 
— Tylko zapominasz, że my nie da- 
y kapitału, a on dał pracę. Zresztą 

mogę namówić go do przyjęcia 


jem 
nie 


podwyższonej płacy i do zmiany umo- 
wy. Twierdzi, że dopiero po roku bę- 
dzie można skontrolować rezultat jego 
czynnosci. 

—- Wiesz ojezulku, że to bardzo słu- 
szny argument; któż wie jakie plony 
wydadzą jego pomysły, choćby najlep- 
sze, jeżeli nie będą szczęśliwe. 

— No to się du łatwo przewidzieć, 
pomysły jego są zawsze obliczalne, Te- 
raz np. podał plan wzięcia w dzierżawę 
łąk slonimskich. 

Mary drgnęłu, talerzyk z rak jej wy” 
padł, przerażenie odbiło się na J% 
twarzy. 

Jerzy na nią N | 
strzegj, jakie wrażenie te Słow 


ie patrzył i nie spo- 
a Di niej 


zrobiły. i 

Chwilę panowało milezenie. , 
a wreszcie siląc SIĘ 
ać nad swoim drżącym głosem 
siunożęc! Sło” 
Sznlony 


—— Jakto — rzekł 
zapanow 
— cały olbrzymi obszar Si 
nimia my mamy zadzierżawić í 
omysł !! | 
y A I mnie się tak wydało w pier- 
wszej chwili; jednak po bliższej rozwa 
dze poznaję, że ten plan nie jest tak 
awanturniczym. Historya tej sprawy jest 
bardzo prosta. Gadomski podwyższy! 
czynsz dzierzawny, a Kubok obstaje 
przy niższym, sądząc, że brak konkuren- 
cyi zmusi kuratora do odstąpienia 0d 


swen żądań. Wobec tego Gadomski 


zwrócił się do muie; od dawna już na- 
kłania on mnie do tego interesu, chcąc 
jako kurator spuścizn: wojewodzicowej 
przysporzyć mi jakiś dochodzik. Wiesz, 
że nieraz już namawiał mnie, bym po- 
czynił kroki do obalenia testamentu. 

Mary zrobiła ruch gwałtowny, a na- 
miętne błyski dumy w oczach świadczy- 
ły o wewnętrznem wzburzeniu. 

Ojciec nie patrzył na nią; zdawało 
się, że interesuje go bardziej tartynka, 
na której kawior nie dość estetycznie Się 
układał, jak wrażenie, które wywołały 
jego słowa. 

Milczał chwilę, widocznie wyczekując 

odpowiedzi; Mary siliła się na spokój, a 
postawa ojca i wzrok jego wlepiony 
w bułeczkę, draźaił JĄ, do głębi : 
' — Ojcze = rzekła wreszcie, ezajęc, 
że odpowiedzieć musi — błagam nie 
czyń tego! nie słuchaj tych podszeptów, 
choćby nawet życzliwych. Czyż nie ma- 
my dość do pokrycia naszych skromnych 
potrzeb? ezyż masz jakąkolwiek szansę 
zyskania czegoś więcej nad... upoko- 
rzenie?! 

— Wiesz dobrze — odparł z prze- 
konaniem, nie licującem wcale z poprze- 
dn. . tonem jego głosu — że podzielam 
twe zdanie w zupełności, i że tego pod 
żadnym warunkiem nie uczynię. Ale! 


nz 


[iż samowar na stole i 


powróćmy do tego interesu. Gadomski 
twierdzi, że to przedsiębiorstwo będzie 


zyskowne. 
— Więc znowu spekulacyu! — ni- 
gdy się na to nie zgodzę! — głos jej 


drżał choć na pozór była zupełnie spo 
kojną. 

Ojciec teraz dopiero na nią spojrzał; 
uderzył go wprawdzie wyraz jej twarzy. 
bo dlużej oczy na niej zatrzymał, ale 
widocznie nie zdawał sobie jeszcze spra- 
wy, jak wielkie rozdrażnienie rozmowa 
ta w niej wywołuje. Spokojnym ruchem 
noża gładził masełko na bułce i takim 
samym spokojnym głosem, robiącym 
wrażenie gładzenia masła po chlebie, 
przedstawiał pożyteczność swojego pro- 
jektu. 

Mary słuchała go w milezeniu, zło- 
rzecząc w duszy Wyszyńskiemu, gdyż 
jego pomawiała o poddanie tej myśli, 

Słonimski zupalał się coraz badziej, 
Dyskusya, kilkakrotnie przerywana, cią- 
gle się odnawiała za inicyatywą bad 
jednej bądź drugiej strony. Wreszcie 
wieczorem już, gdy światła dano, Sto- 
nimski zaproponował, aby wezwać Hen- 
ryka na naradę. 

Grom uderzył. 


Mary, zdziwiona, podniosła 


dzi głowę. 
Wyszyńskiego ? teraz ? 


tutaj? gdy|panie! ja 
mają zasiąść |zycyą, z0b8 


do herbaty. Wyszyńskiego ? oficyalistę, 


tem i pracował łopatą. Miała ciągle 
przed oczyma jego zaniedbana postać, 
twarz Żółtą i szczecinowaty zarost, jego 
sine, nabrzękłe policzki. Dziś inaczej on 
wyglądał, ale w jej pamięci stawał za- 
wsze ten smutny obraz nędzy i opu- 
szczenia. 

Do tej pory Wyszyńskiemu posyłano 
Zawsze obiad i wieczerzę do ofieyn i 
nikomu nigdy na myśl nie przyszło do- 
puścić do tej poufałości. 

uzyż był on lepszym od wiernego, 

- 2 A k 
o Bartłomieja ? od tego poczciwego 
z oetniego sługi, którego przywiązanie 
wypróbowane było tylokrotnie wśród naj- 
cięższych prób ? 

_ Tego starca nikomu nigdy na myśl 
nie przyszło do stołu zaprosić, a pun 
Wyszyński po kilkumiesięcznej służbie 
miał tego zaszczytu dostąpić. Za co? 
dlaczego? Bo jakiś kupiecki duch Lep 
kulanta nie daje mu spocząć LR 
opętać jej biednego ojca? 
= ja „M odparła w 
— Hoho! mój panie wy- 
myślach ozycyę ojcowską — "Y 
yślach na propozye fi swych 
brałeś sobie jako ofarę |. 
brałeś nas le przeli- 
dsiebiorczych popędów, 8 kasy 
RÓ zapomniałeś o mnie moj 
czyłeś ZE jestem i ja ci stanę opo- 
cezymy kto zwycięży, 


tego, który tak niedawno ginął pod pło-|i n 


Chwilę jeszcze drżuły jej powieki 
a chinurnem czole widoczna była 
troska, ale niebawem znikły fałdziste 
R Z <zoła, uśmiech wybiegł na 
usta 1 chociaż powieki drgały zdradzając 
wzburzenie, mówiła zupełnie spokojnyu 
głosem: 

-- I owszem ojczulku, zaproś Wy- 
szyńskiego na herbatę; jeżeli nie o tem, 
pogadasz z nim o czem innem. Dziwię 
się doprawdy sama sobie, że mi 52m 
już na myśl nie przyszło weajkać „tego 

r ‘r do ciebie, zabiłbyś 
pana na wieczć i 
- inka chwilę nudów. Nie wiem 
przecie jaka ida“ będzie mo- 
wprawdzie, czy Nasz „znajda“ bę 
żliwym przy wieczerzy, ule raz można 


1 | 
ae 0 potem wszedł wezwa- 
ny A SOA zastał ją spokojną i po- 
ważną, & chociaż zaproszenie 0 tej po- 
rze wywołało U niego takie same zdzi- 
wienie jak u niej, nie mógł. w żaden 
sposób odganąć, że przed chwilą z jego 
powodu burza gwałtowna wrzała w jej 


piersiach. 

— Zaprosiłem pana — zaczął Sło: 
nimski — w sprawie wydzierżawienia 
łąk... 

(C. d. n.) 
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żo Szyrjajew, Stembergi, Kisielew i Pe- 
trow wcale nie są Ukraińcami. 

Przy aresztowaniu zabrano wiele 
książek ukraińskich, bo właśnie co przy- 
szedł był z Galicyi wielki pakunek 
z książkami. Aresztowania narobiły wie- 
le hałasu i strachu w Charkowie, — 
mówiono, że aresztowano tajne towa- 
rzystwo, którego celem było — nie 
śmiejcie się! -- oderwać Ukrainę 
rosyjską od Rosyiiprzyłączyć 
Ją do Austryi, a uczynić tozłą- 
czywszy się — gdy będzie woj- 
na — z Polską i wojując prze- 
ciwko Rosyi. 

Ale niestety, niepodobna dow ieść 
tego, czego niema. Więc zabrali się 
żandarmi już wprost do książek, usi- 
łując dowieść, że w tych książkach 
sama rewolucya siedzi. Książki były 
niewinne: ewengelia, zapiski Towa- 
rzystwa im. Szewczenki. Zorya nr. 28, 
z r. 1892 i t. p. Lecz niestety —- ktoś 
w Galicyi włożył do tego pakunku re- 
wolucyjne broszury moskiewskie. A 
więc usiłują teraz dowieść, że wszy- 
scy obżałowani to — rewolucyoniści, 
jakkolwiek książeczki te, jeśli się nie 
mylę, dostały się tu nie dla Ukraiń- 
ców, ale dla nie-Ukraińca — Moskala, 
czy Niemca, czy żyda — Stemberga. 

Zrazu powypuszczano Moskali, bo 
dziwactwem też byłoby obwiniać ich 
o „odrywania Małorosyi*—Petrowa, re- 
portera miejscowego, i studentów Ki- 
sielewa i Szyrjajewa ; dalej Trutowskie- 
go za kaucyą 5.000 rubli. Rusowa i 
Rusowową— tę ostatnią za kaucyą 2.000 
rubli, Lwa Padałkę, statystyka. Ale 
pięć dusz dotychczas siedzi w tinr- 
mie: student Lipa, urzędnik kolejowy 
Stepanenko i urzędnik administracyi 
miejskiej Lewandowski, tudzież bracia 
Stembergi, studenci, których do ukra- 
inizmu zaliczać niepodobna. 

Wszystkieh studentów wyyędzono 
z uniwersytetu, reszcie odjęto posady 
i do końca śledztwa zabroniono im 
wyjeżdżać z Charkowa. Kiedy i jak 
się akończy śledztwo, niewiadomo. 
Cała sprawa skrupi się zapewne na 
jednym, dwóch albo trzech ludziach, 
tych albo zeszla, albo wpakują do 
„krestu* petersburskiego (więzienie 
dla zbrodniarzy politycznych). Zkąd 
to wszystko poszło, niewiadomo. Naj- 
pewniej zdaje się, że jakiś szpieg był 
pomiędzy tymi ludźmi w Charkowie i 
zadęnuncyował. 


ZWIĘKSZANIE straży pogranicznej 
w Królestwie Polskiem. 


W ostatnich dniach znacznie powię- 
kszona została straż pograniezna w Kró- 
lestwie polskiem tak od granicy austrya- 
ckiej jak i pruskiej, dla powstrzymania 
na wielką skalę prowadzonej kontruban- 
dy, zwłaszcza od strony granicy pru- 
skiej, zkąd kontrabanda dostaje się dro- 
ga wodna do Królestwa polskiego. Rzek 
takich, któremi przemytnicy mogą się 
przedostawać jest dwie: Wisła i Warta. 

Temi dwiema rzekami kontrabanda 
oddawna idzie do Królestwa polskiego 
to wzmagająe się, to zmniejszajac pod 
względem przywożonych towarów. Kon- 
trubanda przewozi się albo mniej więcej 
jawnie, to jest na wielkich łodziach, 
zwanych berlinkami, idących z Prus, lub 
w niewielkich łódkach, przekradających 
się tajemnie w cieniu nocy i w czasie 
niepogody, środkiem rzeki, do jakiegoś 
ustronnego miejsca przy brzegu, gdzie 
oczekują już na nie odbiorcy kontraban- 
dy, żydzi lub Niemey-koloniści, masami 
zalegający wybrzeża Wisły, Zadanie ber- 
linki, która zawsze podlega rewizyi polega 
na umiejętnem ukryciu części przewożone- 
go towaru lub na zdeklarowaniu całej 
masy małowartościowego towaru, a prze- 
milczeniu i przewiezieniu bez cła towa- 
ru drogiego i opłacającego cło wysokie, 
który różnemi sposobami  „berliniarze* 
starają się ukryć w środku wańtuchów, 
w próżni pomiędzy podwodnemi ściana- 
mi statku, w kajutach pomiędzy rzecza- 
mi załogi, | wreszcie na obsłudze całe- 
go statku do której należą tacy wytra- 
wni i zawzięci przemytnicy, że po szczę- 
śliwem przebyciu granicy powracają do 

© domów koleją, gdyż za długo im cze- 
kać na powrót swojej berlinki i znów 
przybywają z kontrabandą na innej ber- 
lince. Zadaniem małych łódek jest prze- 
kradać się w rowy, środkiem Warty lub 
Wisły niepostrzeżenie. 

akie znacz nie ma przemysł prze- 
mytniczy, dość wskazać, że bogactwo 
Łodzi i jej spanoszonych Krezusów po- 
wstało pierwotnie na dowożonej z Prus 
i Austryi kontrabandzie, która dostawszy 
się do Łodzi, otrzymywała miejscowy 
stempel fabryczay i szła dalej, jako wy- 
rób łódzki. Są to już czasy minione, ale 
nie zbyt dawne. 

Jako drugi przykład wpływą kontra- 
bandy na pomyślność interesów można 
postawić miasto Kalisz, leżący 0 7 kilo- 
metrów od granicy. Niedawno jeszcze, 
gdy kontrabandę dowożono tam bardzo 
prostemi drogami, miasto , a 
się szybko, powstawały w a y ko 
bryki, w których nic nie wyrabiano, fU 
tylko eośkolwiek dla pozoru, bae 
przyjmowano całe masy przemycanego 
towaru, który po ostemplowanin sprze- 
dawano, jako wyrób własny. Gdy wźmo- 
eniono straż celną, kontrabandy dostar- 
czać było trudniej — i natychmiast opt- 
ściła Kalisz cała rzesza żydów tak, że 
dziś ludność jego z 27.000 spadła na 
17.000 i miasto upadło. 

Jednak przemytnicy nie myślą opu- 
ścić dróg już utorowanych i oto pojawił 
się NUAN projekt przeprowadzenia 
całej sieci dróg wodnych. Łódzey żydzi 
i Niemcy, oraz mnóstwo żydów x Toru- 
nia, Wrocławia, Berlina i innych miast 
pruskich, nagle powzięli myśl przepro- 
wadzenia całej sieci kanałów ze stru- 
myka Pszemszy do rzeczki Bzury, v% pa- 
dającej do Wisły. Aże projekt ten nie 
wydał się na pierws y rzut oka niemą 


drym, projektodawcy uznali za możliwe 
włączyć do tej sieci kanałów, idących 
około Lodzi, Zgierza, Pabianie i innych 
miejse fabrycznych, także rzeki Pilicę i 
Wartę z dopływami, Rzeki te włączają 
się do sieci kanałów, rzekomo dla zasi- 
lenia ich wodą. W rzeczywistości zaś 
kanały te stałyby się tylko wielką droga 
wodną do wprowadzania pruskiej kon- 
trabandy. 

Na ten piękny projekt odpowiedział 
rząd rosyjski znacznem powiększeniem 
straży pogrunicznej w całem Królestwie 
Polskiem, 


Przed cholera. 


Z powodu groźnych wieści o pojawieniu 
się sporadycznych wypadków cholery w bli- 
skości granie austryackich, namiestnietwo 
lwowskie rozesłało do wszystkich starostw 
okólnik, którym poleca : 

1. Natychmiast reaktywować komisye 
sanitarne, których zadaniem będzie wykryć 
zło, istniejące pod względem sanitarnym, 
obmyśleć odpowiednie środki zaradcze, w 
ogóle zbadać i stwierdzić potrzeby sanitarne, 
aby w zakres działania gmin wchodzące 
czynności mogły być należycie wykonane. 
Czynności tych komisyj należy nadzorować, 
a lekarze powiatowi mają je wspierać swą 
rada. 

2. Z władzą autonomiczną należy odno- 
wić wskazane już w ustawie z 30. kwietnia 
1870 porozumienie co do spraw sanitarno- 
policyjnych i w porozumieniu z nią dalej 
działać. : 

3. Należy przypomnieć wszystkim gmi- 
nom o ciężącym na nich obowiązku dono- 
szenia o pojawieniu się chorób zakaźnych, 
a obowiązek ten należy rozszerzyć także i 
na cholerę swojską (cholera nostras). 

4. W każdym o cholerę podejrzanym 
przypadku choroby, winny gminy natych- 
miast chorego ściśle odosobnić i dezinfek- 
cyę najgruntowniej wykonać; w tym też 
celu potrzebne urządzenia i środki pomo- 
cnicze powinny być w pogotowiu utrzymy” 
wane. 

5. W razie zachodzącego podejrzenia 
o cholerę, wdrożyć należy natychmiast jak 
najściślejsze postępowanie sanitarno-policyj- 
ne, a gdyby podejrzenie cholery nie zostało 
stanowczo usunięte przez lekarza urzędują- 
cego, w takim razie należy umożebnić na- 
miestnictwu badanie bakteryologiczne. 

6. W myśl rozporządzenia z 22. wrze- 
śnia 189%, o każdem przez lekarza stwier- 
dzonem zachorowaniu na cholerę azyatycką 
i o każdym przypadku śmierci z tej przy- 
czyny należy telegraficznie donieść nietylko 
namiestnictwu, lecz także wprost minister- 
stwu spraw wewnętrznych. Takie telegramy 
są bezpłatne. 

4. Nadzór nad podróżnymi w hotelach, 
gospodach, zajazdach, należy ściśle wyko- 
nywać, zwłaszcza nad osobami, które przed 
kilku dniami przybyły z Węgier, z połu- 
dniowej Rosyi i południowej Francyi; ró- 
wnież należy nadzorować, aby bielizny bru- 
dnej takich podróżnych bez poprzedniej de- 
zynfekcyi nie dawano do prania. 

8. Co do nadzoru sanitarnego nad are- 
sztami sądowymi przypomina się rozporzą- 
dzenie z 28 lipca 1892. 

9. W sprawie nadzoru nad wykonywa- 
niem policyi targowej zwraca się uwagę na 
okólnik z 26 grudnia 1892. 

Jeżeli powołane czynniki już w chwili 
grożąccgo niebezpieczeństwa zawleczenia do 
kraju cholery rozwiną rychłą a celowi od- 
powiednią i umiejętną działalność i jeżeli 
asanacya gmin w sposób racyonalny dalej 
i ciągle będzie prowadzoną, w takim razie 
można mieć nadzieję, że da się i nadal 
utrzymać pomyślny stan zdrowia ludności, 
a odwrócić niebezpieczeństwo epidemii cho- 
lery lub innej groźnej choroby zakaźnej. 
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wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej. 
Lista V. 


Imię i nazwisko 


i wpłaty 
na fundusz, 
zakładowy 


cye na fun- 
dusz gwa- 
rancyjny 


Z listy I. II, II. i IV  5L6Ł0 | 14160 
Buber Maks 250 = 
br. Dzieduszycki Tadeusz 250 = 
Lipiński Każmierz 250 — 
lır. Rey Mikołaj 250 — 
Skrzyński Seweryn 250 — 
Weissmann Aleksander 250 — 
Wierz-hlejski Bolesław I 100 — 
hr. Jakób Potocki | 4000 — 
br. Brunieki Seweryn | 250 z250 
Wiktor Józef | 200 = 
Wisniewski Leonard 250 = 
Brykczyński Stanisław 250 260 
dr. Budzynowski Włodzim. 20 250 
Czarkowski-Golejewski Tad, 250 250 
Schayer Karol 2:0 250 
hr. Baworowski Józef 250 = 
Dzikowski Alfred 100 250 
Gall Jakób 250 = 
Stachiewiez i Abrysowski 250 — 
Rada pow. w Brzesku 230 = 

n n n Jaworowie | 250 5 
» n n Kałoszu 20 — 
| 
C. d. n 


KRONIKA. 


Lwów dnia 22 lipca. 


Odznaczenie, Cesarz zezwolił p. An- 
drzejowi Moysa-Rosochackiemu przyjąć i no- 
sić gwiazdę krzyża komandorskiego orderu 
papieskiego św. Grzegorza. 

Promocyć. P. Łucygn Szpor rodem 
z Dobczyc otrzymał na uniwersytecie ja- 
giellońskim stopień doktora praw, a pp. 
Franciszek Gałziński z Łańcata i Włodzi- 
mierz Drozdowski z Sieniawy stopień dokto- 

edycyny. 4 
A EE ie wiedeńskim otrzymał 
stopień doktora medycyny P- Izydor He- 
scheles rodem ze Lwowa. 

Akademię leśną W Wiedniu ukoń- 
czyli świeżo między innym! : ze stopniem 
inżyniera Leon Janeczko, ze stopniem go- 
spodarzy leśnych Antoni Krukowski, Jan 


mie zostawi 7 
umysłowym poczciwego naszego mieszczań- 


z życiorysami wszystkich 52 kolegów, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23. Lipca 1898. 


Stankiewicz i Józef Karski, 

Ze sfer adwokackich. Dr. isser Bau- 
mann wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Ulanowie. 

Kezamin dojrzałości w gimnazyum 
brodzkiem złożyli z odznaczeniem Karol De- 
loff, August Jendl, Jan Potopnyk, Felicyan 
Prochoska, Jędrzej Woźniak i Józef Zasty- 
rzec. Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
Maks Balaban, Jędrzej Jajek, Roman Ju- 
dejko, Markus Kapelusz, Mojżesz Knebel, 


Lindenbaum, Kazimierz Lipski, Baruch Lit- 
tman, Zygmunt Malfait, Kazimierz Missona, 
Samuel Niemand, Józef Piotrowski, Mikołaj 


Sochor, Wiktor Šwisterski. Markus Wol- 
fram, Zygmunt Zawadzki, Józef Zgóralski, 
Tadeusz Sanetra (prywatysta), Salomon 
Nussbaum (pryw.), Mechel Berkowicz (ekst.), 
Paul Chajes (ekst.) Samuel Freud (ekst.), 
Abraham Kreminer (ekst.), i Henryk Ko- 
britz (ekst.), 3 reprobowano na 1 rok, L 
ma poprawkę złożyć z historyi po feryach, 
a 2 odstąpiło. 

W demonstracyi wledeńskiej prze- 
ciw ks. Sembratowiezowi udziału wcale nie 
brał p. Józef Kruszyński, jakkolwiek w cza- 
sie jej znajdował się na dworcu. Skonstato- 
wało to dochodzenie sądowe. 

Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi, że ma linii kolejowej Wolna-Russ- 
Morawica, podjęty został dziś na nowo ruch 
pociągów. 

Od trzech dni cieszy się Lwów i 
jego okolica wyjazdem swego stałego dotąd 
gościa, deszczu, na prowincyą. Wielu letni- 
ków i wycieczkowiczów chętnieby się zło- 
żyło dla niego na bilet jazdy nawet pierw- 
szą klasą do kraju, gdzie pieprz rośnie, ale 
że się wyniósł własnym kosztem, tem więk- 
sza uciecha w ogródkach, 

Tłumy, stęsknione za słońcem prze- 
chadzają się z lubością w samo południe, 
omijając starannie wszelkie cieniste miejsca 
i z trwogą spoglądając na nowe swoje tu- 
żurki i słupek rtęci w barometrze. Radość 
z tego stanu rzeczy przygłuszyła 
wesele, napełniające serca lwowskie na wia- 
domość, że gród nasz rodzinny nie będzie 
pozbawion opieki pierwszego dełegata i że 
przecie będzie ktoś, na kogo za lat trzy 
żółć wylać będzie można. Pławiąc się tedy 
w tei radości ogólnej, która cokolwiek ma- 
cą drukowane ogłoszenia o wycieczkach i 
koncertach niedzielnych — niemylna dotych- 
czas zapowiedź ulewy i grzmotów — nikt 
nawet nie czuje, jak sobie, wychodząc z le- 
tniego teatru, nos wśród egipskich ciemno- 
ści o pnie drzew rozbija. Zdeklarowani tyl- 
ko pesymiści bąkają coś o jakichś duchach, 
zdaje się niebardzo dobrych, do których ra- 
dziby posłać magistrat wraz z wszystkimi 
jego funkcyonaryuszami. Pominąwszy te nie- 
liczne objawy niezadowolenia, zapanowała 
na obszarze Lwowa szczęśliwość bez granie 
tak, że nawet nikt się nie dziwi, dlaczego 
w ostatnich dniach nie zamianowano żadne- 
go z pp. komisarzy rządowych, honorowym 
obywatelem jakiego miasta galicyjskiego, 
szczęśliwie pozbawionego swojej własnej 
zwierzchności, a nawet z pewnem do pra- 
wdy podobieństwem przypusczać meżna, że 
i reaktywowanie rady gminnej w Gródky 
plamy na czystym horyzoncie 


stwa, 

Quis scit co za górą, jak mówił Berna- 
dyn Chodźki, może też po siedmdziesięciu 
dniach mokrych nastąpi choć siedem su- 
chych! W naszym klimacie wszystko możli- 
we nawet pogoda. Może tez piękny czas 
pomoże inagistratowi do zatkania jako. tych 
dziur, które kazał po ulicach porobić pod 
pozorem naprawy kanałów j bruków. Zwa- 
Żywszy jednak wszystkie okoliczności trzeba 
przyjść do przekonania, że wprawdzie nie 
jest to niemożliwem, ale bardzo a bardzo 
nieprawdopodobnem. f 

I. rjazd koleżeński byłych uczniów 
VII. klasy lwowskiej wyż. szkoły realnej, z 
r. 18738 odbył się we Lwowie w dniach 15. 
16. i 17 lipca br. — Wzruszająca a zara- 
zem niekiedy ucieszna była chwila pozna- 
wania się po 20 lalach nie widzenia na 
przedwstępnem zebraniu w sobotę 15. lipca 
wieczorem w sali bankietowej hotelu Stadt- 
miillera. Dwadzieścia lat, to dość długi 
okres czasu, by z młodziana stać się doj- 
rzałym mężczyzną i odmienić się często do 
niepoznania. Z 52 uczniów umarło 12, Z 
pozostałych 40 przybyło 23, usprawiedliwiło 
swą nieobecność 15, 2 zaś nie można było 
odszukać. Z żyjących 40 są: inżynierami 
19 (kolejow. 11, autonom. 7, pryw. 1); 
urzędn. 8 (kol. 2, auton. 1, rządow. 4, 
pryw. 1); wojskowymi z powołania (efice- 
rami i urzędnikami wojsk.) 7; rolnikami 2; 
nauczycielami ludowymi 2;  fabrykantem 
(chem) 1; niewiadomego zajęcia 1, zagi- 
niony bez wieści 1. W niedzielę 16. po wspól- 
nem śniadaniu w cukierni Wierzbickiego, 
fotografowano się w grupie u Hennera, 

Uczta przeciagnęła się do godz. 4 po 
południu, przed zakończeniem której zebra- 
no na rzecz „Towarzystwa szkoły ludowej 
we Lwowie* 21 zł. 

Całodzienny ulewny deszcz stauął na 
przeszkodzie wykonaniu w tym dniu reszty 
punktów programu, zebrauo się więe do- 
piero o godz. 7 wieczorem na wspólną wie- 
czerzę w sali pawilonu ogrodowego na Wy- 
sokim Zamku, gdzie przepędzono kilka chwil 
wśród swobodnej pogadanki. przeplatanej 
muzyką i śpiewem. Przy tej sposobności 
uchwalono wydać księgę pamiątkowa garin 
ja 
również, by zjazdy nadal co pięć lat się 
odbywały. 

W poniedziałek 17-go odbyła się w ko- 
ściele O0. Dominikanów o godz. 9 rano 
żałobna msza św. za dusze zmarłych kole- 
gów i profesorów, na której oprócz ucze- 
stników zjazdu byli obecni dawni we Lwo- 
wie zamieszkali profesorowie i przez komi- 
tet zaproszeni członkowie rodzin zmarłych 
kolegów. Po mszy św. odbyła się rzewna 
scena podziękowania komitetowi przez za- 
proszonych za pamięć o zmarłych a im tak 
bliskich. Smutna to ale i podniosła była 
chwila, kiedy wśród tej krótkiej rozmowy 
rozpoznawano w twarzach sierót rysy da- 
wnych kolegów. 

Po wspólnem śniadaniu przed odjazdem 
przy sprzyjającej nareszcie pogodzie zwie- 
dzono roboty na placu wystawy krajowej, 
poczem nastąpiło pożegnanie, przy którem 


Edward Kosanowski, Wolf Lechowicz, Józef 


Rycar, Adam Sanetra, Marcel Schaff, Józef 


nawet 


'ciela składu z powodu nieprawidłowości w ZU 


Mach, Leon Pęski, Józef Wilski, Stanisław |dano sobie przyrzeczenie zwiedzenia wrazfniu się pierwszych oznak choroby, pędzą 


z swemi rodzinami wystawy krajowej w|oni nędzny żywot w pustkach leśnych, du- 
przyszłym roku w lecie, w terminie, który|sząc się w ciasnych opuszczonych jurtach, 
komitet później bliżej oznaczy. przed któremi obowiązani są postawić krzyż, 
zwiedzono wystawę sztuk pięknych, później |aby ich każdy unikał. O parę kroków od 
udano się na sumę do rz. kat. katedry, po-|progu jurty widać zwykle mogiłę poprze- 
czem o godzinie 1. zebrali się uczestnicy|dniego jej mieszkańca, którego pochowano 
zjazdu w sali bankietowej hotelu Stadt-|z litości. P. Marsden przedewszystkiem po- 
müllera na wspólną ucztę, w której udział |starała się zgromadzić rozprószonych po le- 
wzięli z żyjących dziś, a we Lwowie za-|sie biedaków w kolonię. Bywały wypadki, 
mieszkałych profesorów dyrektor dr. Cze-|że sama apostołka mdlała ze znużenia, z 
sław Rodecki i profesorowie Michał Słu-| głodu i wycieńczenia. Raz kazała przywią- 
żewski i Celestyn Hoszowski, inni zaś u-|zać siebie do konia i w ten sposób odby- 
sprawiedliwili swą nieobecność. — Wśród | wała drogę. Wyzdrowiawszy z ciężkiej cho- 
wesołej rozmowy wznoszono liczne toasty, |roby, w Jakucku zapoczątkowała składkę na 
których szereg rozpoczął dr. Oz. Rodecki|szpital, który też ma stanać niechybnie. Po 
gorącą mową, w końcu odczytano liczne te- | powrocie z Ameryki uda się do Kamczatki, 
legramy od nieobecnych kolegów i profeso-|a potem znowu powróci do Jakucka rato- 
rów a między ianemi i wiersz prof. Fran-|wać i pocieszać chorych. W jednej z jurt 
ciszka Waligórskiego ; P. Marsdene obok pewnej chorej kobiety zna- 
Z Sokoła. Starania komitetu urządza- |lazła zdrowego jej męża i zdrowe dziecko, 
jącego tegoroczny obehód Wianków, zostały którzy nie chcieli jej opuścić, w drugiej 
pomyślnym uwieńczone skutkiem. Wianki chora kobieta leżała po niedawno odbytej 
wypadną niezawodnie świetnie a przyczyni słabości, dwoje niemowląt spoczywało obok 
się do tego głównie, oprócz obfitego i uroz-|niej, a jaxkolwiek były zupełnie zdrowe, 
maiconego programu, przybycie Lwowian f nie chciano ich jeszcze przyjąć do grona 
do Przemyśla. Goście ze Lwowa nie poża-| ludzi zwykłych. 
łują odwiedzin, gdyż Wianki na Sanie urzą- NOWA zabawa. Znudzeni letnią sen- 
dzone w miejscu tak od przyrody wyposa-|nością Paryża próżniacy i szlifibruki tego 
żonem, jak wybrzeże Franciszka Józefa, są| miasta wynaleźli nowy sposób zabijania cza- 
widowiskiem jedynem, niezwykłem. Przed|su. Oto zebrawszy się w kilku pod werandą 
Wiankami druga odbędzie się uroczystość, | kawiarni, dają Stopnie z urody przecho- 
mianowicie: ćwiczenia wspólne Sokoła lwow-|dzącym kobietom, Później zaś ku wielkiej 
skiego i przemyskiego na boisku letniem.|uciesze własnej porównywają swe sądy. Za- 
W czasie obchodu Wianków przygrywać|bawa ta ma nosić nazwę „współczynnika 
będą muzyki wojskowe 77 i 45 pp. Po| piękności*, 
Wiankach wieczornica Sokołów w parku Żydzi w Argentynie. Niewielką po- 
restauracyjnym na Zamku. Jest nadzieja, | ciechę ma baron Hirsch ze swoich koloni- 
że wiele osób i druhów z sąsiednich gniazd |stów i administracyi w koloniach w Argen- 
sokolich, jako to z Gródka, Sądowej Wiszni | tynie. Oto pełnomocnik jego pułkownik Gold- 
i Mościsk przyłączy się do tej wycieczki. |smith, po powrocie z. Argentyny opowiada, 
Wycieczka „Echa“ po zdrojowiskuch|że w koloniach zastał rabunek na każdym 
krajowych zapowiada się świetnie. Zarządy | kroku. Tak np. z kolonii w Mesósrille ad- 
miejse kąpielowych i delegaci „Szkoły lu-| ministracya zbiegła, zabierając całą kasę. 
dowej“ zajęli się szczerze urządzeniem kon-|W Entre Rios administrował Roth, który 
certów „Echa“ tak, że dziś już porządek|roztrwonił miliony, nie osiedliwszy ani je- 
produkcyi jest ustalonym. 2 sierpnia kon-|dnego wychodźcy l nie zbudowawszy ani 
certować będzie „Echo“ w  Truskawcu, |jednego domu. Goldsmith opowiada, że w 
3-go w Rymanowie, 4-g0 W Iwoniczu, 5-go Argentynie wszyscy, 0d kolonisty do Rotha, 
w Żegestowie, 6-go i 7-g0 w Krynicy, 9-go|jedno tylko mieli hasło: grabież. W zarzą- 
w Szczawnicy, 1l-go w Zakopanem, 12-go|dzie kolonij w Buenos-Ayres również działy 
w Rabce, ł3-go w Nowym Sączu a 14-go|się nieporządki. Potrzeba było dwu miesię- 
w Stryju. W program koncertów wchodzą |ey czasu, aby księgi uporządkować i prze- 
utwory 30 polskich kompozytorów; uwzglę- | konać się, co zrobiono, a ile skradziono. 
dniono także i ruskie kompozycye. Produk- Cholera w Mekce. Urzędnik sanitarny, 
cye „Echa“ poprzedzi wszędzie słowo wstę- | wysłany do Mekki przez egipską władzę 
pne, mające na celu poinformowanie zakor- | kwarantannową, złożył przerażające spra 
donowej publiczności o celach „Szkoły lu-|wozdanie, Powiada on, iż wypadki cholery 
dowej“, dla której to „Echo“ czysty dochód | pomiędzy pielgrzymami przerastały conaj- 
z wycieczki przeznacza. mniej w dwójnasób cyfrę, jaką podawano 
Wycieczka dzielnych drukarzy lwow-|w sprawozdaniaeh urzędowych. W dolinie 
skich na „Pasieki“, która odbędzie się | Muna nie było możności pogrzebania wszyst- 
jutro w niedzielę 23 bm. zapowiada się|kich zmarłych, ztąd zaś droga z Muna do 
znakomicie. Program nadec urozmaicony. | Mekki była cała zasłana zwłokami. W Ba- 
Bezpłatne losowanie przeszło 100 doboro- |mej Mekce pozostawały ofiary epidemii przez 
wych fantów. Muzyka wojskowa 80 pp. czas dłuższy tam, gdzie zmarły, ulegając 
Przy kopaniu dołu do gaszenia wa-|rozkładowi; nawet wówczas, gdy wyszedł 
pna w kamienicy p. Śniadowskiego na rogu | rozkaz natychmiastowego grzebania, upły- 
ulic Pańskiej i Kochanowskiego, znaleźli|nęło dni kilka, zanim czynność ta weszła 
robotnicy kilkanaście czaszek i znaczną li-|w życie, gdyż brakowało grabarzy, Obecaie 
czbę kości ludzkich. Godną zaznaczenia jest| do El-tor przybyło znów 5.000 pielgrzymów, 
ta okoliczność, iż owe kości znajdowały sę|oczekują zaś ogółem jeszcze około 50.000. 
zaledwie na */, metra pod ziemią, a co| Rząd zakazał więc dalszych po nad tę cy- 
szczególniejsza, że leżały one wzdłuż ścież-|frę pielgrzymek i rozciągnął w portach 
ki, przecinającej ogród. Czaszki miały dolne | kwarantannę, którą pielgrzymi przebywają 
pzozęki supołnie aniszenone. 3 ne statkach. W ogóle, pomiń Wzsyeśi 
Zama h satnobojrzy. Berl G., do-|sprawozdawca oddaje całą sprawiedliwość 
zorca składu drzewa budulcowego, usiłował | władzom miejscowym, iż robią już teraz 
wszystko, aby nie dozwolić na rozprzustrze- 
nienie cholery. 


wczoraj przed południem pozbawić się Ży- 
cia przez powieszenie się w szopie. Do- 
strzegli to dość wcześnie robotnicy w po- Nowe kopalnie złota odkrył rodak 
bliżu pracujący, którzy przeciąwszy sznur, | nasz inżynier górniczy Modest Maryański, 
ocalili desperata. Powodem zamachu były | w Shasta County w Kalifornii o 4 i pół mili 
wyrzuty czynione Berlowi G. przez właści- ang. od kolei żelaznej i miasta Redding, a 
mili od rzeki Sacramento, kopalnie te 
pełnieniu obowiązków służbowych. nazywają się obecnie Original Quartz Hill 
Burmistrzem miasta Gródka zo-| Gold mine. Jak donosi chicagowska Gu- 
stał wybrany tamtejszy kupiec p. Lippus, | zeża katolicka, zawiązał się już komitet ce- 
zastępcą jego p. Aleksander Gross, naczel-|lem zorganizowania spółki do nabycia i eks- 
nik kolejowy, a płatnym asesorem mie- | ploatacyi nowo odkrytej kopalni. 
szezanin p. Jerzy Gock, Tym sposobem] Z Monaco Cholera — o czem już do- 
otrzymał Gródek napowrót rządy nad 8a-|nieśliśiny swego czasu — wygnała obecnie 
mym sobą i nowa zwierzehność gminna | wszystkich graczów. (0 wypadkach tej nie- 
zapewne strzec się będzie na przyszłość | przyjemnej choroby tamże nadeszły jeszcze 
wypuścić tę władzę ze swych rąk. następujące wiadomości:  Zasłabnięcia na 
Póżar wielki nawiedził 19 bm. w no-|eholerę zdarzają się w Monaco co lata — 
cy miasto Łódź. W zakładach fabrycznych |sporadycznie. Wśród rybaków, majtków i 
towarzystwa akcyjnego S- Rosenbiatta ogień | ogrodników gnieździ się przesąd, iż yen 
zniszczył kilka oddziałów, mianowicie: wy-.|łyk brudnej wody morskiej leczy wszelkie 
kończalnię, farbiarnie, drukarnię i grawer- | choroby. Wszelkie zakazy, ogłoszenia i ob- 
nię. Pożar trwał pięć godzin. Straty dotąd | jaśnienia odnośnych władz nadaremnie wal- 
dokładnie nieobliczone, są bardzo znaczne, |ezą z głęboko wśród ludu okolicznego zako- 
Z Zakopanego donoszą, że w Tatrach | rzenionym zwyczajem ; porządna szklannica 
spadły ogromne śniegi, brudnej wody morskiej na czczo po kąpieli, 
Trojaki. Wieśniaczką Marya EŁazarowa znajduje jeszcze zawsze swoich amatorów. 
w Kirlibabie na Bukowinie powiła trzech | Wobec tego, zwłaszcza w miesiącach letnich, 
zdrowych chłopców. Matka wniosła do rzą-|w których często jeszcze niedojrzałe, lub też 
du prośbę © zapomogę, na pół zgniłe owoce są prawie jedynym 
W Iwonicza dnia 6. sierpnia odbędzie | pokarmem biednych warstw ludności, nie 
się w tamtejszym zakładzie kąpielowym lo-| można się dziwić, iż od czasu do czasu zda- 
terya fantowa z balem na cele dobroczynne. |rzają się tam wypadki cholery. Ww tym roku 
W Warszawie i okolicach pojawili się|były zasłabnięcia nieco liczniejsze jak zwy- 
agenci wiedeńscy i prascy, zamawiający |kle, ztąd panika. ag 
znaczne ilości słomy targowej i roślin pa- Najnowszy kalembur: „ Vicit Ca- | 
stewnych. Operują głównie firmy Brillant i|privi capri vi!“ Caprivi zwyciężył z po- 
Firstner z Wiednia i Wells i Sp. z Gdań-|mocą kozła, t. j. p. Bóekla znanego anty- 
ska. Dla gospodarzy jednak w Królestwie | semity. 
taki ryczałtowy wywóz paszy wobec klęsk Niewinność urzędnika pocztowego 
wylewu i jeszcze niepewnego zbioru roślin] Smolarza, skazanego w roku 1891 wyro- 
pastewnych jest objawem niepożądanym, kiem krajewego sądu wiedeńskiego za sprze- 
W kongresie lekarskim, który się| niewierzenie w urzędzie, na cztery miesiące 
od 24. września do 1. października br. od | więzienia, obostrzonego jednodniowym po- 
bywać będzie w Rzymie, udział będą mogli|stem co dwa tygodnie, wyszła temu kilka 
wziąć także słuchacze medycyny — wy-|tygodni na jaw. W wypadku obecnym 
starczy do tego wnieść prośbę do prezyden |stworzył wprawdzie sam obwiniony nieo- 
ta kongresu, aby pozwolił na bezpłatny | strożnością swoją, zapominalstwem i zdener- 
udział w kongresie. Otrzymać można rów-|wowaniem sytuację taką, iż wszystko prze- 
nież legitymacye, dające prawo do zniżo-|ciwko niemu świadczyło — ik 4 je- 
nych cen jazdy kolejami. Największe uła-|dnak był niewiuny. Oskar p oara, 36 lat 
twienia dla słuchaczów medycyny poczyniły | liczący, był asystentem pocztowym w Wie- 
koleje rosyjskie, które bezpłatnie odwoża|pniu na Habsburggasse. 20. Maja roku 
uczestników do miejsca, skąd na kongres| 1891 wręczył mu służący sekretaryatu ar- 
wyjechali, rząd rosyjski zaś na wniosek ko- | cyksiężny Stefanii 18 przekazów, wraz 2 
mitetu peterburskiego, pozwolił słuchaczom, | przynależnemi sumami do wyekapii aa. 
medycyny, którzy do Rzymu wyjadą, skła- | Sumy te były zapomogami, które py sięż- 
dać egzamina aż w jesieni. Do najciekaw- |na dobroczynnie rozsyłała. Sługa oli 
szych referatów kongresowych należeć za-ļ wprawdzie od Smolarza recepisy, ale prze- 
pewne będą dra Bronardel'a: „Walka z epi-|syłki nie doszły adresatów e były jak 
demiami* i Virchow'a „Wpływ Morgagni'ego |się później okazało ściśle wedug regulaminu 
na umiejętność lekarską*. zarejestrowane. Asystent pocztowy, którego 
Kobiece poświęcenie. Przejechała | pociągnięto rozumie się do odpowiedzialności 
w tych dniach przez Paryż zdążajee dojzeznał, że przekazów pieniężnych natych- 
młoda i piękna Angielka “Atel miast do książki odpowiedniej z powodu 
Powraca ona z Syberji, wielkiego natłoku nie wpisał, lecz że poło- 
okolicach Jakucka dobrowolnie po. a|żył je obok sie tien na stole, przykry wszy 
się pielęgnowaniu trędowatych. Tru „ |jakąś książką. Później zamiast je zarejestro- 
sać cierpienia tych nieszczęśliwych. „| wać, miał o nich zupełnie zapomnieć. O 1. 
ni 4 pośród swoich natychmiast p ge godz. w południe, gdy jego służba w owym 


dniu sie skończyła przypomniał sobie o 
tem, przekazy wyszukał lecz pieniędzy już 
przy nich mie było, Zajrzał do szufłady, 
myśląc, że je tam może włożył w roztar- 
gnieniu, a ı to bez skutku. Z obawy przed 
wielką odpowiedzialnością, jaka go za to 
niedbalstwo czekała, nie doniósł natychmiast 
o zagubieniu pieniędzy, lecz zaniósł prze- 
kazy do domu, aby w miarę zaoszczędzonego 
grosza je wysyłać. Do dnia 9. kwietnia 
mógł jednak biednak wysłać tylko 3 zł. 

Trybunał tłumaczenia temu nie chciał 
dać wiary. W postępowaniu sądowem oka- 
zało się z ksiąg pocztowych, iż przedpo- 
łudniem dnia 20. marca, nie było tłoku 
publiczności, jeśli oskarzony w owym dniu 
tylko 50 przekazów, a więc liczbę stosun- 
kowo nieznaczną, zarejestrował, Okazało się 
w dalszym ciągu, że Smolarz choć nie 
właściwie nie stawało mu na przeszkodzie, 
nietylko otrzymanych przekazów nie zare- 
jestrował, lecz nawet na nie w odpowied- 
niem miejscu księgi (Annahime-Buch) pus- 
tych rubryk nie zostawił. Okazało się 
wreszcie na podstawie zeznań świadków, iż 
nieprawdopodobnem jest, a nawet wręcz 
niemożliwem, ażeby jakaś strona jak 
chciało tłumaczenie oskarzonego — rękę 
poza baryere wyciągnąwszy, pieniądze ze 
stołu mogła zabrać bez zwrócenin*uwagi 
kogokolwiek. Obciążająacym  Smolarza był 
nadto fakt, iż wobec przełożonego straty 
pieniędzy niczem wytłumaczyć nie umiał 
czy nie chciał. Gdy w końcu przy rewizyi 
dokonanej przez ad hoc wydelegowaną ko- 
misyę w kasie podręcznej oskarzonego oka- 
zał się deficyt 23 zł. 90 ct., którego wcale 
wytłumaczyć nie umiał, czy niechciał, nikt 
już o winie Śmolarza nie wątpił. Skazano 
go i zasuspendowano. Po odsiedzeniu kary 
wiódł Smolarz nędzne życie jako wyrobnik. 
Nagle wszystko się wyjaśniło. 

gmachu pocztowym na Iabsburger- 
gasse robią zwykle gruntowne porządki raz 
na dwa albo na trzy lata. Wśród takiej 
rujnacyi znaleziono 18. listopada 1891, pod 
piecem żelaznym małe pudełko papierowe s 
napisem „Smolarz“ na denku, a z zawartoś- 
cią marek w wartości 24 zł. 32 et:, więc 
mniej więcej w sumie takiej, jaka przed 
laty deficyt Smolarzowi wykazany wynosił. 
Nie dość na tem, znaleziono bowiem i 71 
zł. i konsygnacye arcyksiężny Stefanii, o 
których przywłaszczenie posądzono Smola- 
rza. Wobec tego na żądanie obrońcy biedne- 
g0 urzędnika przeprowadził wiedeński sąd 
krajowy rozprawę, w której odstępując od 
wniesionego wówczas oskarzenia zrehabilito- 
wał niejako Smolarza, 

Biskup maadarymem. Biskupowi An- 
zerowi z Palatynatu górnego, kierownikowi 
misyi niemieckiej w Chinach, dostał się 
w udziele niezwykły zaszczyt. Ze względu 
na wielkie zasługi około utrzymania po- 
koju wśród ludu i zgody między chrześci- 
Janami a niechrześcijanami, nadał mu ce- 
sarz chiński godność wielkiego mandaryna 
trzeciej klasy. Chińscy dostojnicy dzielą się 
na dziewięć klas, Do pierwszej należą 
członkowie rady gabinetowej i sześciu mi- 
strzów, do drugiej wicekrólowie i guberna- 
torowie prowincyj, do trzeciej, do której 
obecnie biskup Anzer zaliczony został, naj- 
wyżsi sędziowie i  jenerałowie piechoty. 
Przywileje tej rangi są bardzo liczne. Wiet- 
ki mandaryn 4rzaoiej klasy posiada tylu 
ekscelencyi (Tas-jen) nosie wspaniały strój 
mandaryński, jasnoniebieski guzik na ka- 
peluszu galowym. na szyi kosztowny łań: 
cuch, składający się z 108 kulek, na pier- 
siach i plecach tuniki wyszyty obraz pa- 
wia. Przy występach publicznych używa 
zielonej lektyki państwowej i orszaku skła- 
dającego się z 10 jeźdzców. Jako insygnia 
godności noszą przed nim dwa czerwone 
parasole, dwa wachlarze, tablice z tytułą- 


mi, chorągwie z obrazami smoków i -0 
skrzydłonych tygrysów itp. 
| | | mm NRA 


Od komitetu bndowy ruskiego te- 
atru narodowgo otrzymujemy następują- 
ce zawiadomienie: Na budowę ruskiego te- 


atru nar. we Lwowie złożyli na ręce p. 
Stanisława Dembowskiego, notaryusza w 
Rudach, następujący panowie: Wielmożni 


Albin Świtalski z Rudek 1 złr., Jan Swo- 
kało 2 złr., Karol Bart 1 złr, Jan Żegie- 
stowski 1 złr., Andrzej Lorek 1 złr,, Ste- 
fun Domarazek 50 et. A. Rajski 1 złr., F. 
D. 50 ct., A. Terenkoczy 1 złr., A. Laclol 
50 et., Bieniedzki 1 złr. 50 ct., ks. Kleczek 
1 złr., Stan. Janko z Hoszan 1 złr., Io- 
dziński z Rudek 40 ct., Klemens Kosiarski 
z Rudek 1 złr., Andrzej Pawlisz 1 złr. 50 
ct., Stan. Dembowski 2 złr. 50 ct., Eliasz 
Zubaty 2 złr., J. Ź. 1 złr., Mikolaj Mary- 
niak ze Starych Rupniewie 50 et. — razem 
21 złr. 90 et. 

Wielm. i Wieleb, dawcom składa komi- 
tet serdeczną podziękę, a przedewszystkiem 


WPanu rejentowi Stanisławowi Dembow- 
skiemu, za którego inicyatywą ta składka 
powstała. 


Koresp ndencya redakcyl. Wny P. 
A. T. w P. Z wycieczki dr. Dunikowskie- 
go 1 towarzyszy do Chicago, nadsyłać num 
będzie obszerne sprawozdania p. dr. Tade- 
usz Bujak, który wraz z nimi w tę podróż 
się wybrał. Z wystawy chicagowskiej i po- 


dróż do Ameryki pisał już w (raz. Nav. 
w kwietniu i maju b. r. p. Felłev CZćr 
miński. 
k uocoowownem) 
Zmarli. 

Dr, Bornaid Sternberg długoletni dyrektor 
i honorowy inspektor lwowskióh szkół wyzn. 
izrael.. 15. bin, we Lwowie. 


Joachim Fischer, weterynars powiatowy w 
Nadwórnie w 35 r. ż. 

Anntel Stupnieki, uczeń VII. kl. gimn, w 
Kołomyi w 18 r. 2. 

Ks. Kazimierz £ypowski, w Szezyrku pod 
Białą proboszcz i autor dwutomowego, wysoko 
przez duchowieństwo cenionego podręcznika pt. 
„Kazania dla ludu w podobieństwach i przykła- 
dach na wszystkie w roku niedziele i święta — 
w 768 r. ż. 


Sztuki piękno. 


Teatr. 


Od kilku dni teatr letni każdego wie 
czoru pełny, a już przepełniony, gdy wy- 
stępuje Frenkel, Na wczorajszy trzeci swó. 


A 
gościnny występ wybrał sobie Frenkel E 


Ciepiszewskiego z „Naszych Aniołów* 
łowskiego. Mówić o grze gościa Warszaw- 
skiego znaczyłoby ciągle powtarzać się w 
tych samych pochwałach. Każda postać, 
która on odtwarza na scenie, jest zawsze 
świetnie a oryginalnie pojete PRO 
wypracowaną i oddaną z Szczerym Aumo- 
rem Oklaski, któremi publiczność co chwi- 
la przerywa tok przedstawienia, najlepszym 
są dowodem wrażenia, jakie p. Frenkel Brą 
swoją sprawia. W przedstawieniu wczoraj- 
szem brali udział PP- Hierowski, Trapszo 
i Żelazowski i panie Czaplińska, Cichocka, 
German, Gostyńska, Pankiewiczówna i Že- 
ska. 

| opórtose teatralny. W teatrze Jet. 
nim: Dziś w sobotę po raz trzeci „Józefina 
sprzedana przez Swe Siostry* operetka w 3 
aktach przez Pawła Ferriera i Fabr. Carré 
z muzyka W. Rogera. — Jutro w niedzielę 
„Porwanie Sabinek" komedya w 4 aktach 
Franciszka i Pawła Szónthanów. Czwarty 
gościnny wySięp p. Mieczysława Frenkla 
artysty teatrów warszawskich. 


Z akademii umiejętności. Dnia 
15. czerwca i 18. lipca br. odbyły się po- 
siedzenia komisji historyj sztuki w akade- 
mii Umiejętności pod przewodnictwem prof. 
dr. Maryana Sokołowskiego Na pierwszem 
prof. ŁuszczkieWicz przedstawił rysunki u- 
czniów szkoły Sztuk pięknych z wycieczki 
do Mogiły i zdał sprawę z zabytków ko- 
ścioła św. Bartłomieja, zbudowanego w r. 
1466 przez Macieja Mączkę. Dalej przedło- 
żył prof. Łuszczkiewiez komunikat p. Ma 
tyasza Bersona Z Warszawy o starożytnej 
modrzewiowej S)74g0dze w miasteczku Za- 
błudowie na Litwie. 

Dr. Tomkowicz streścił pracę swą o tak 
zwanem zamku Krzysztoporze w Sandomier- 
skiem, którego obwarowanie należy do typu 
włoskiego $- przedvaubanowskiego, a archi- 
tektura pałacu powstała pod wpływem pó- 
Źniejszego włoskiego renesansu. Nie brak 
w niej nawet pewnych analogii do Capra- 
roli, pałacu ufortyfikowanego, który był o- 
statniem dziełem Vignoli. 

Na drugiem posiedzeniu przewodniczący 
przedłożył pracę p. Aleksandra Jelskiego 0 
pasiarni Radziwiłłowskiej w Słucku. Okazu- 
je się z niej, że materyały do wyrobów pa- 
sów ji jnnych tkanin sprowadzano z Gdań- 
ska. gd r. 1807 kierował fabryką Józef 
Borsuk, uczeń Madżarskiego. Od czasu kie- 
dy strój polski został wzbroniony, to jest po 
r 1831 wyrabiano w Słucku jeszcze przez 
aag jąkik paski do stroju Żydówek t. zw. 
załóżki. Dywanów w Słucku prawdopodo- 
bnie nigdy nie robiono. Prof. Tuszezkie- 
Wicz zwrócił uwagę na wiadomość (podaną 
w dziennikach) o odkryciu grobu biskupa 

acieją Gołanczewskiego F 1368 w kaite- 
drze Włocławskiej, przyczem znalazło się 
Pióro (cyryatura) pastorału w stylu romań- 
skim Z emalią limużyńską. Prof Sokołow- 
ski zawiadomił, że Muzeum ks. Ozartory- 
skich nabyły pas, który świadczy, że WJ- 
rabiano pasy na połski użytek w Konstan- 
tynopolu, Następnie przedłożył prof. Soko- 
łowski dosłowny tekst przywileju Zar LA 
dls kolegiaty opatowskiej, o którego malo- 
waniąch miniaturowych pisał prof. Wojciech 
Gerson ze stanowiska artystycznego w „Spra- 
wozdawiach.* 

Nakoniec odczytano w sprawozdanie z 
Posiedzeń lwowskiego grona komisyi 


* Bibla litewska. Świat polskich 
ksiegoznawców — piszą z Londynu — do- 
Wie się z radością o szczęśliwym trafie, jaki 
Pozwolił p. Naake głównemu bibliotekarzo- 
Wi słowiańskiego wydziału przy londyn- 
skiem British Museum, nabyć dla tejże Di- 
bliotekj prawdziwego białego kruka, maja- 
cego dla historyi naszego piśmiennictwa 
niezaprzeczoną wartość. Rzecz idzie o Bi- 
blię litewską, znaną pod nazwą Biblii Ohy- 
lińskiego a drukowaną w Londynie w r. 
1663. Dotąd znany był tylko jeden jedyny 
egzemplarz tego dzieła. Drug 
obecnie całkiem nieprzewidzianym sposo- 
bem, Przyniesiono go do Biblioteki londyń- 


akiej pomiędzy różnemi szpargałajni i sta-|P 


remi drukami, ofiarowatemi do nabycia 
Przez antykwaryuszów. NA A e jo 
zyka miepokaźnej książczyny bez tytułu, 
odrząconoby ją niezawodnie, gdyby nie 
szczęśliwa interweDojB P- Naake. Zasłużony 
nasz rodak, Warszawianin z pochodzenia, 
jest od trzydziestu kilku Int na swej posa- 
dE dobrym geniuszem i nieocenionym stra- 
żnikiem piśmiennictw słowiańskich wogóle, 
è naszego W Szczególe 


* yor osel literacki» podawane przez 
księgarnie H. Altenberga we Lwowie. Ba- 
ranowsgki: Przepisy praktyki szkolnej. 
Wydanie trzecie, 2 zł. Chodźko: Dokła - 
dny słownik polsko-angielski i angielsko- 

o 2 4,,:1,. Pieć lat w kraju nie- 
Polski, 6 zł, Ówik: LI 
woli y O biraka, 80 et. Czer- 

i. Wspomnienia SJ : 
mak. U -azimierza. Studya 
rak: Z czasów Jana Kaz 
historyczn s 50 ct Jeż: Ze wspom- 

fi 03 zł, + Węzeł gor- 
nien Odesskich, 70 et. Labor: zł. 20 et. 
dyjski. Komedya w 5 aktach 1 1. 12 ot 
Niklewjez. Kaltura winorośli, 1 ze. ge 
Nitmąn. Literatura dla młodzieży jako 
e ODIK zy w domu i szkole, 
Czynnik wychowawczy O 

ct. Rogosz: Zerwane struny. Powieść 
Współczesna. 2 zł. 10 et. Rojan; Maska. 

Owieść współczesna 2 zł. 10 et. Skó i 

Skil Filozofia jako nauka akademicka, 1 24. 
50 ct, Szumski; Wspomnienia o trzecim 
pułku ułanów wojska polskiego 2 zł. Ta- 
omir; Dzieje Polski w zarysie. Wydanie 
drugie, | zł, 40 ct. 
nKiot sokoli“ — pamiętnik I. zjaz- 
an Polskich gimn. towarzystw sokolich w 
"MU 5, įg, gzerwca 1892 opuścił już pra- 
St. Jest to książka podzielona na dwie czę- 
8Cl; pierwsza składająca się z 10 arkuszy 
 Zawierą opis przygotowań do zlotu, druga 
na [1 arkuszach mieści opis obchodu jubi- 
leuszowego. Staraniem redakcyi było uczy- 
NIĆ ten pamiętnik wiernym obrazem tego 
obchodu i miłą dla jego uczestników pa- 
 Miątką Cena egzm. zbroszurowanego wy- 
Bosi 1 zł, oprawn. w płótno 1 zł, 35 ct, 


f 


i znalazł się|5 


ża przesyłkę pocztową dolicza się osobno. 
„Zlot* można nabywać w kanceluryi Sokoła 
przy ul. Zimorowieza, z prowineyi zglosze- 
nia przyjmują za przesłaniem gotówki admi- 
nistracya „Przewodnika“ i księgarnia Ja- 


kubowskiego i Zadurowieza, pl, Maryacki. 
nn 


Ostatnie wiadomości. 


„ Z Wiednia donoszą, że onegdaj za- 
wiadomiło namiestnictwo tamtejsze rek- 
tora, wiedeńskiego ruskiego seminaryum 
duchownego, iż zostało roawiązane. Tego 
samego wieczoru zgromadził ks. rektor 
Teofil Sembratowicz alumnów, zakomu- 
nikował im zarządzenie namiestnietwa, 
które, motywował potrzebą zaprowadze- 
nia oszczędności a także wzaględami 
kościelnemi i dyscyplinarne- 
mi. Rektor zakomunikował dalej, że bi- 
skupi ruscy przy sposobzości pobytu w 
Rzymie, dali na to swoją aprobatę. 
Alumnom pozostawiono do wyboru, czy 
chcą kończyć studya we Lwowie czy w 
Inszpruku. Rektor ks. Sembratowiez ma 
zostać proboszczem w Kałuszu, zaś wice- 
rektor ks. Piórko ma zostać we Wie- 
dniu, gdzie odgrywa zaczną, dodatnią 
RE tamtejszych stowarzyszeniach ru- 
skich. 


Cesarz niemiecki nie widział się (po 
uchwaleniu przedłożenia wojsk.) osobiście 
ani z br. Stummem ani też z p. Ko- 
ścielskim, tylko do obu telegrafował — 
mianowicie do br. Stumma: „Zwycięż- 
two kompletue ; dziękuję Panu i nadaję 
mu krzyż komandorski orderu Hohen- 
zollernów.* Telegram zaś do p. Kościel- 
skiego opiewa : 

„Nowy Pałac d. 14. lipca. Dziękuję 
Panu i Pańskim rodakom za wa- 
szą wierność dla mnie i dla mojego do- 
mu. Niechaj ona będzie wzorem dla 
wszystkich! Za Pańską, pełną oddania 
pracę, nadaję Panu order korony lI. 
klasy. Wilheim (Ich danke linen und 
Ihren Landsieuten für Ihre Treue zu Mir 
und Meinem Hause. Sie sei ein Vorbild 
fur Alle. Für Ihre hingebende Arbeit 
verlerhe ich Ihnen den Kronenorden 11. 
Klasse).* 


Wychodząca w Toruniu Ostdeutsche 
Ztg. doniosła, że rząd (pruski) wystoso- 
wał do różnych inspektorów szkolnych 
zapytanie, w jaki sposób možuaby usku- 
tecznić najlepiej przywrócenie nauki ję- 
zyka polskiego w szkolach w okolicach 
polskich. Fosener Tugebl., który tę wia- 
domość powtarza, dodaje od siebie: „Po- 
dajemy tę wiadomość zZ koniecznem W 
tym przypadku zastrzeżeniem (Ieserve)-* 

Skutkiem tego pisze - Dziennik Pozn: 
„My na to dodajemy od siebie, że rząd 
najniefortunniejszą wybrał drogę, jeżeli 
wlaśnie do takiej instancyi z takiem u- 
dał się zapytaniem. Odbierze od nich 
pomyślną dla nas odpowiedź chyba w 
dzień sądu ostatecznego. Ze właśnie iu- 
spektorzy szkolni w dzielnicach polskich 
starać się będą sprawę tę przeciągnąć 
ud calendas graecas, to nie ulega wat- 
pliwości, Zresztą nie ma się co wiele py- 
tać rząd, jeżeli się na seryo myśli o przy- 
wróceniu nauki języka polskiego, — 
konieczności przywrócenia tej nauki są 
już tak dokładne, tak przekonywujące 
iuformacye, że chyba chodzi 0 prze- 
wleczenie całej sprawy, jeżeli obecnie 
po informacye udano się do takiej in- 
stancyl.* 


Bardzo ciekawy urtykuł znajdujemy 
Gazecie Opolskiej, piszącej w sprawie 
uchylenia się posłów ks. Wolnego, ks. 
Cytryuawskiego i ks. Franka przy trze- 
ciem czytaniu przedłożenia wojskowego 
w rujchstagu, Posłowie ci, jak wiadomo, 
głosowali w drugiem czytaniu przeciw 
projektowi wojskowemu. Skoro atoli do- 
wiedzieli się o powodach, które skłoniły 
osłów wielkopolskich do zajęcia stano- 
wiska przychylnego projektowi, wówczas 
przyszli do przekonania, iż opozycyą sw% 
sprawie polskiej uu Szłąsku 
żle SIĘ Przysłnżą. „Wobec tego 
udali SIę nasi posłowie -- pisze (razrta 
opolsku — do zarządu stroanietwa ven- 
trum i zapetali, czy mogą się wstrzy- 
mać od głosowania, to jest nie głoso- 
wać vee mid tedziano im krótko 

rzed o/osSoOWANnIiem, e mo a to uczy: 
hié“, Gazetu Opolska dodaje: „W b 
sposób nasi posłowie postąpili sobie po- 
prawnie i z 104umem politycznym, i mo- 
żemy im za to wyrazić nasze uznanie, 
Przedstawiamy sprawę tę odrazu tak, 
jak się rzeczywiście ma, aby zapobiedz 
wszelkim inuym fałszywym sądom*. 


Zdaniem pism rosyjskich, przyjęcie 
przedłozenia wojskowego przez rajchs- 
t-g niemiarki musi się stać dla Rosyi i 
Fruneyi hasłem do dalszych zbrojeń, 
państwa te bowiem nie mogą pod wzglę- 
d-m sił wojennych pozostać w tyle za 
Niemcami. Ponieważ Rosya i Francya 
bez trudności przeprowadziły dotychczas 
powiększen e swych wojsk, przeto i dal- 
sze wzmocnienie sił zbrojnych da się fa- 
two osiągnąć. Dzienniki wszukże wyra 
haia przekonanie, że pokojowi europej- 
skiemu znikąd w tej chwili nie zagraża 
niebezpieczenstwo : Austrya i. Włochy 
pragną gorąco utrzymania pokoju, Niem- 
cy, Rosya i Francya mają do załatwionia 
uporządkowanie wielu. spraw wewnęlrz” 
nych, to też pokój na czas dłuższy zdaje 
się być zapewniony. - 

j BASY 2 dowodem pokojo- 
wych intencyj Rosyi jest, że zerwała z 
systemem odcięcia się od reszty świata 
na polu handlowo- politycznem, I ZA” 
warłszy traktat handlowy z Francyą, T0- 
kuje o dalsze trakiaty z innemi pan- 
stwami. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23. Lipea 1893, 


Słynny korespondent Berl. Tageblattu 
z Afryki niemieckiej p. Wolf donosi na 
podstawie wiarogodnych informacyj, że 
Emin basza nie umarł, że owszem udał 
się ze środka Afryki na zachód (do Ka- 
merunu albo Kongo). Podobno zawiązał 
z możnymi Arabami pobratymstwo i 
wraz z nimi i ich oddziałami wyruszył 
dalej na zachód; droga niewiadoma. 


Król rumuński wyjechał do Nenwied 
(w Niemczech) do rodziny swojej mał- 
żomki. 

D. 17 bm. po-zął się w Tirnowie 
proces metropolity Klemensa. Bronią go 
sami mało znani adwokaci. Na ieh żą- 
danie odroczono rozprawę do onegdaj 
dla wezwania nowych świadków, 


TELEGRAMY. 


Hamburg d. 21. lipca. Dziennik 
Bocrsenlalle ogłasza pismo kapitana 
parowca „łijuca*, w którem on do- 
nosi, że z okrętem tym stał na kotwi- 
cy w porcie brazylijskim Santos od 
16 do 20 czerwca i przez ten czas nie 
zdarzył się tam ani jeden wypadek 
żółtej febry, a stan zdrowia w mie- 
ście był jak najlepszy. Wobec tego 
trudno uwierzyć dziennikom londyń- 
skim, iż w Santos grasuje żółta febra 
w tak straszliwy sposób. 

Chrystyania d. 21. lipca. Storthing 
norweski zmniejszył apanaże króla o 
80.000, a następcy tronu o 50.000 ko- 


ron rocznie. 


Wiedeń dnia 22. lipca. Ustawy, d. 
13. maja przez sejm galicyjski uchwa- 
lone, a dotyczące popierania budowy 
kolei lokalnych, tudzież wstawienia na 
ten cel do budżetu krajowego od roku 
1894 przez 30 lat po 300.000 zł. xo- 
cznie, otrzymały d. 17. b. m. sankcyę 
cesarską. 

W'edcń d. 22. lipca. 
ny Bauer doznał wczoraj kilkakrób 
ataku apoplektycznego. W poniedziałek 
wrócił z Krapiny, gdzie bawał dla po- 
ratowania zdrowia. Po silnych konge- 
styach doznał minister wczoraj rano 
pierwszego ataku, skutkiem czego le- 
wa strona twarzy została sparaliżowa- 
ną. Około południa nastąpiło słabe po- 
lepszenie, ale już około godziny 2. po 
południu nastąpiło ponowne silne omdle- 
nie, które odebrało choremu na dłuższy 
czas przytomność i mowę. Natychmiast 
zwołano konsylium lekarskie. Po kilku 
godzinach chory począł odzyskiwać 
władzą, mówienie jednakże przychodzi- 
ło mu z trudnością. Z wyjątkiem naj- 
bliższej rodziny, nikogo do chorego nie 
puszczają. Do godziny 1. w nocy stan 
ministra bez przerwy był tak grożny, 
że katastrofa nie jest wykluczoną. 

Wiedeń d. 22. lipca. O godz. 1'/, 
po północy opatrzono min. Bauera św. 
Sakramentami. 

Wiodeń d. 22. lipca. Na zaprosze- 
nie cesarza przybędzie na manewry 
jesienne we Węgrzech ks. Counaught 
(angielski). 

Petersburg d. 22. lipca. Ministe- 
ryum sprawiedliwości wygotowało już 
nowy statut adwokacki i wkrótce 
przedłoży go Radzie stanu do zaopi- 
niowania. Według nowego statutu 
strona może sama prowadzić sprawę 
swoją przed sądem bez adwokata. 
Adwokata nie może sobie wybierać 
strona sama, tylko musi udać się o wy- 
kata do wydziału 

zarazem OZNACZA 
adzenie procesu. 
Gazeta godzi się 
ale uważa 


Z A 


Minister woj- 
mie 


znaczenie jej adwo 
adwokatów, który 
honoraryum za prow 
Fachowa Sudiebnaja 
na punkt drugi pierwszy, i 
za pokrzywdzenie strony, stronie na- 
leży brać sobie adwokata, do którego 
ma zaufanie, i tylko sprawę wynagro” 
dzenia między stroną a adwokatem 
wypadałoby oddać wydziałowi adwo- 
katów do regulowania. 

Wedle Grażdanina traktat handlo- 


wy z Serbią będzie wkrótce zawarty, | ; ą 
na podstawie najwyższej faworyzacyi, | brana przez skupczynę komisya śled- 


a oprócz tego czynią sobie, oba pań- 
stwa różne ulgi cłowe. Serbia zna- 
cznie zniży cło od suszonych ryb ro- 
syjskich, z wyjątkiem jesiotra, sterleta 
(czeczugi) i sardynek, tudzież od na- 
fty rosyjskiej. Rosya zaś zniża cło od 
suszonych śliwek serbskich. Cła prze- 
wozowe całkiem odpadają. 

Berlinu d. 22. lipca. Kleines Jour- 
nal obstaje przy swojem doniesieniu, 
że asesor Lewin, żyd, który kompeto- 
wał o posadę sędziego, został odpalo- 
ny, i dodaje na podstawie najdokła- 
dniejszych informacyj, że od kilku 
tygodni przyjęto w okręgu berliń- 
skiego sądu najw. jako zasadę, nie 


mianować żadnego żyda sędzią. Wszyst- | 100 rubli. 
MER MOE OR O G O a l a a M 
„Nie przepłacajmy, jeżeli są sklady gdzie można tanio kupić“. 

Wszelkie wyroby francuskich i angielskich perfumeryi — Pirauda — Violett de Parme — La Diaphane (Sarah Bernhardt) — Royer et Gallet 
Taniej, niż we Wszystkich harndlach i dro 


pF ; 
PF- Nabyć można tylko w drogueryi J. GÓRNEGO T. PILARSKIEGO Lwów, hotel Georgea. "qq 


kie odnośne propozycye prezesa sądu, 


Stun wkładek kasy oszczędności 


Drenkmanna, minister sprawiedliwości | miasta Stanisławowa wynosił z dniem 31. 


odrzuca. 
Z Marburga donoszą: Jak wiado- 
mo, na tutejszej wszechnicy zrobili 


maja 1893 r. u 6084 stron 1,788.786 zł. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22. lipca. 
Hotel Imperial. W. hr. Rey z Psary, 


32 ct, w miesiącu czerwcu 1893 włożyło:|S, hr. Rey z Chodorowa, W. hr. Skarzyń- 


416 
326 s 


stron 56.932 zł. 43 et, wyjęło zaś|ski z Poznania, Z. Weiser z Nassowa, G. 
tron 31.177 zł. 25 et. — stan więc | Wilezek z Budapesztu, A. Hełm z Gliniany, 


słuchacze profesora medycyny Kuelza |wkładek » d. 31. czerwca 1898, po doli-|F. Czerniakowski z Suchowiec, F. Ulaszek 
strejk z powodu, że ich obrażał. Strejk |czeniu prowizvi nie podjetej i do kapitału jz Rosvi, dr. H. Rosenthal z Doliny, M. 
przybrał większe rozmiary, ponieważ dopisanej w kwocie 33.604 zł. 19 ct, w)-|Preiss z Pragi, M. Hłasek z Wołoczysk, 


przyłączyły się do niego inne uni- 
wersytety. Ministeryum oświaty pru- 
skie przysłało ponownie swego komi- 
sarza. Wczoraj oświadczył prof, Kuelz 
uroczyście, że żałuje dopuszczenia się 
obrazy i że w przyszłości więcej to 


nosi 1,848.145 zł. 69 ct. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 22. lipca (Z Izby handlowej). 
Akcye #5 Ezluką: Kolej gal. Karola Ludwika 


nie nastąpi. Wskutek tego strejk ustał. | 200 zł. m. k, 217-75 do 220-75, Kolej Lwow -Czern-- 


Wczoraj złożyło 900 obywateli z 


Jasska po 200 zł. w. a. 25500 do 258: 
hipotecznego po 200 zł. w. a. BL 4 Banku 


Brunświku hołdy swoje ks. Bismarkowi | Banku kredyt. galic. po 200zł. wa. -.— do 215,— 


w Friedrichsruhe. 


Berlin d. 22. lipca. W tutejszem po- 
selstwie syamskiem  nważają wojnę 
Syama z Francyą za nieuniknioną. 

Berlin d. 22. lipca. Wedle Hannov. 
Courier następcą ministra wojny Kal- 
tenborna zostanie jen. Gossler albo jen. 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hi l 
5o/, losow. w 40 lat. 101— do 101.70, Sa z 16%. 
drem, 110.00 do 110.70, 41/4076 los, w BO lat. 10010 


B. Jaworski z Brzeżan, F. Morawski z Hru- 
szowa, E. Rozwadowski z Żółkwi. 


Stan powietrza. 
była pogodna. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometra zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 7606 mm. 

Prognoza na dobę dnia 28. lipca br. 
(od północy do północy), Wiatr będzie co 
do kieranku południowy o Średniej predko- 


Cała ubiegła doba 


do 100.80. Banku krajowego 4'/,0/, los. w 51 lx |ŚCI 8 m'sek. 


100:50 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziermsk 4/ 
98.-— do 98-70, 40/, los w 41!/, lat 98-50 A 
Ą4!j9/9 los. w521. 100:00 do 100:70, 495 I 


latach 9850 do 99 20 OB. w 5h 


Srednia temperatura doby podniesie się 


do 99:20, |do 4-2300., niebo będzie lekko zachmu- 


rzone, 


a względna wilgotność powietrza 


Listy dłużne na 100 zł, Gal. Zakł. kred. włośu | Około 609%. 


wlikw. — . — do —. —, Ogólnego rolniczo-kradyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6* . los 
w 1f latach 50—, d 


ti] —ę=% 


Opadu nie będzie, pogoda. 
Jutro, dnia 24. lipca. św. Krystyna. 


Brauchitsch. Obligi za 100 zł.: Andemnizacyjne galie. 5o, | ŚW. Prokla. 
Władza wojskowa aresztowała 9 re- | m. k. —.— do —.—, Galic. funduszu propina- mm 
źstó y t i rOces za E A/o 9796 do 95:60. Bukow. funduszu | === C Zk 
zerwistów 1 wytoczyła ım proce: propinacyjnego 5*|, 10225 do —'—. Kom. banku N 
śpiewanie pieśni socyalistycznych w pe- HIRE Ci kę a. I. om. 47 R TE P adesłane. 
. m. T o ——, 0 a krajowa z ro h 1 
wnym lokalu. ku 1813 6%, w. a. 10500 do T z roku 1553 | (Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
Ambasador rosyjski wyjechał z ro- |4[,',, 100:30 do 1010), Ao Tii mis 
: i j 96:90 do 9760, 
dziną za urlopem, najpierw do Peters- | Ty ZEE A 815 Dentysta 


burga. 

Karisruhe (stolica Badenu) d. 22. 
lipca. Słuchacze tutejszej politechniki 
wyprawili demonstracyę przed sądem 
powiatowym, hałasując i gwiżdżąc z po- 
wodu, że naczelnik rządu nie uwzglę- 
dnił ich zażaleń na rozmaite zarządze- 
nia policyjne. Policya rozprószyła stu- 
dentów, i kilku aresztowała, ale zaraz 
na wolność puściła, 

Bern szwaje. d. 22. lipca. Według 
urzędowego obwieszczenia poseł szwaj- 
carski we Wiedniu, Aepli prosił o u- 
wolnienie go z tej posady z końcem 
września i rząd szwajcarski uwzględnił 
jego życzenie. 

Paryż dnia 22. lipca. Sprawa Nor- 
tona i Ducreta o podrabianie doku- 
mentów, odesłaną została przed sąd 
przysięgłych. 

Z Lizbony donoszą tu o zagadko- 
wym wypadku, jakoby król z adju- 
tantem, wracając wczoraj z teatru, u- 
ratowali człowieka opadniętego przez 
jakiegoś mordercę i z wielkim tru- 
dem oddali napastnika w ręce po- 
licyi. 

Ambasador rosyjski br. Mohren- 
heim odjedzie w sierpniu do Peters- 
burga. 

"Londyn d. 22. lipca. W Izbie po- 


Losy: Losy miasta Krakowa 33.— do 45,—, 
Losy miasta Stanisławowa 40 00 do 43 00. 

Waluty: Dukat cesarski 5.85 do „95, Napo 
leondor JB5 do 9.95, Półimporyał rosyjski 10— 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.3000 do 1.32 — 
kubel rosyjski papierowy 1.3000 do 1'32— iv 
marek niemieckich 6080 do 61 70. 


Wiedeń d. 22. lipca (telegrafowane!. 


Renty: wspólna papierowa 9737, srebrna 
9735, austr. koronowa 96-85, złota 11870, węg 
koron. 9465 złota 115745. 

Akeye przedsiębiorstw transportowych : Ko 
lei Czerniowieckiej 25500 _ Północnej 2875.— | 
Państwowej 30600, Półnoeno-zachod 235 75, Węg. 
półn.-wschod, Południowej (Lombardy) 
10412, are, Albrechta (za 200) 95.50, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akeye banków: austr. węgiersk. na 60) zł. 
983:—, anglo-anatr. 15025, Landerbanku 24770 
Unionbanku 24925, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
590, galic. Banku hypot. za 200 zł. 360, galic. 
banku dla handlu i przemysła za 29v 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11700 Żiwno- 
stenska banka 116.50. Kredyty austr. 335 25 Kre 
dyty węg. 415 00. 

Fożyezki pubilezne : Gal. propinasyjne 98:00 
bakow. propin. 103-00. buk indemn. 000:00, gal 
kraj. z r. 1893 9700. 

Listy zastnwne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110—, Gal. Zakł. kred. ziom. w Krakowie 10200 
Gal. Tow. kred. ziem. 9880, 4'/, pr. Banku kra- 
jowego 100'50, bukow. Zakład. kred. ziem. 10150 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 1U0'—. 

Losy: austr Czerw. krzyża 1510, węg. Czerw 
krzyża 1300, Bazylika ——, KTO rikio 23:75 
Stanisławowskie 4050. Tureckie 49 10. 

Waluty: Ruble papier. 13150, 20-markówk 
1221, 20-frankówki 990, sorereiugś 1245, tu- 
reckie liry złote 1121 100 markówki 6107 wło- 
skie 100 lirówki 46 20. 


Z rynków towarowych. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyałnych studyów 

w instytucie odontologicznym w Ber- 

linie i odbycia podróży naukowych do 
Haili nad Saalą i Lipska 


ordynuje od 9—1 i 3—8 
przy ul. Trzeciego Maja 


dom dawniej Tenuera 
lub ul. Kościuszki I. 5. 


828 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1;3 4. 


zmiana mieszkania. 


Wszech nauk lekarskich 


Ji. Emil Latil 


dentysta 826 


mieszka obecnie 


ulica Kopernika I. 9 l. piętro. 


słów oświadczył sekretarz stanu, Grey, 
że oczekuje od ambasadora Dufferina 
z Paryża wiadomości, o ile wymagane 
w francuskiem ultimatum odstąpienie 
i t , i ajo 690. Jęczmień 5:75 do 625, Rzepak 13-50 dv- 3 
AEON Pysriskiego dotyczyć i, 25 Groch 600 do 800, Wyle D dw0e JE ekar oTo kobiecych 
może angielskich interesów hadlowych. | Bobik 0*— do 0—. Hreczka 7.00 do 800, Kuku = à p j 
W razie odrzucenia ultymatum grozi rada ei w $ 6.40, om > A 0-00. 816 rdynuje od 8—4, S 
„AP `hmiel 100: — -—, Anyż 3 . A 
Francya natychmiastową blokadą wy- Spirytua za 10.000 lt sA adi stacy8 Ulica Pańska 1. 6G. 
brzeży Syamu. d 0 i 7 
. . al 1 ar WB 
Z Hiszpanią zawarty został traktat |kułów pasiewnych nieco się obniżyły. Ceny 
handlowy na jeden rok ma podstawie | chmielu utrzymują się. (bir zaniedbany. Fo 
. y ne z w 
najwyższej faworyzacji ; Anglia poczy- do nowego zboża transakcye nieznacz P 


Zboże i produkty rolne. 


Lwów 15. lipca, Bank rola. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 8.60 do 880. 
Łyte gotowe 6.50 do 6.80 Owies obroczny 6.50 


Asystent kliniki położniczej 
Dr. St. Kwiatkiewicz 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A.GOŃKA 


i rezerwy tak ze strony sprzedających jak i kupu- 
niła pewne ustępstwa. 


jący eh. 
Zawarcie traktatu handlowego hi 
szpańsko-niemieckiego idzie oporem. 


Bank rolniezy przyjmuje zamówienia na ma- 
szyny rolnicze i wszelkie NAWOZY sztuczne w jak 
najlepszej jakości i po najniższych cenach. 
Sprawozdanie z targu zbozowego na Kleparzu. 


lekarz dentysta 383! 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr, 1, 
w domu Wlm. Mikolascha T. piętro. 


Londyn dnia 22. lipca. Rząd an- 
gielski przyrzekł 300000 zł. rocznej 
subwencyi towarzystwu, które ma po- 
prowadzić podmorski telegraf pomię- 
dzy Zanzibarem a wyspą Mauritius. 
Wyspa ta jest punktem zbiorowym 

> : i ' boże stare i dlatego po- 
wszystkich angielskich okrętów wojen- BA prżdaż jest ac MA 
nych na ocewnie Indyjskim. Odtąd s boa Skra: się Z dni sb a tego 
3 odbyt jest mały i ogranicza się do gatunków cel- 

punkt ten „będzie połączony telegrafem nych, zaś średnie i gorsze gatunki pszenicy i s 
z Anglią i wszystkiemi jej posiadło- | sy A LATA grer i jęczmiona, bez 
s M: 7 . „.|względu na jakość, poszukiwane sa na wywó: 
ściami na morzu Śródziemnem Iwo w miejsce paszy, poniewał AE wywozi ia 
ceanie Indyjskim. słomy i sieczki zosta” już ogłoszony. 

Londyn d. 22. lipca. Anglia sprze- 3 2 EW sa 0 0 czerwo- 
RI cji : : . x =. r sotta m: 0 9:35; wc 
clwia Slę wszelakiemu odstąpieniu na |750 do 7:35 złr.; jęczmień brown 62050] 
rzecz Francyi. do złr., ra = E do 660 złr.; owies 740 

$ F 1 o 8— zł. ; f ; RW 

Telegraf między Bangkok i Saigon |do 7: — Hy. zł EJ sę: dE 

czycy przecięli, czynę czerwoną — do —, białą — do — zły. 
w. k A pca Między a wszystko za 100 kilogramow, t $ ah 
dykałami powstała myśl, aby król dał 


Kraków 21. lipca. ordynuje od 9 do I i od 3 do 5 popołudniu. 


isiejszy targ na Kleparzu odbył się w 
MESS Pitam i ceny ostatnie utrzymały 
się bez względu na to, że ostatnie wiadomosci £ 
innych ważniejszych rynków w ogóle bardzo sła- 
bą zdradzają tendencyę. U nas żniwo opóźniło 
si nek nowego ziarna nie zapowi da się 
dobrze, więc konsumcya jeszcze na jakiś cza8 


Elotel Bristol 
Wien, Kiirntnerring nr. 7 
BE" Hotel pierwszorzędn 


oświetlenie. Restauracpa, Najlepsza  francnska 
3 wiedeńska, jakoteż polska kuchnia, | 


830 
y. "Wg Elektrycrne 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1 czerwca 1893. 
(Czas lwowski). 


_ Odehodzą do 


| Kuryer Osobowy 


Krakowa 3:01 1041r] 526 itii) 7:86 
Podwołocz. | 644 aW io To | < 
POdW, Podzem | 654 33241040 11 B 


Bank galicyjski dla handlu i pr 
s prze ł 
Pod wołoczyska d. 22. lipca. Pas: koto 
z kraju był bardzo nieznaczny 7 powodu ciągłych 


amnestyę oskarzonym ministrom. Wy- deszezów W zaofiarowanie zwłaszcza owsa było Czerniowiec} 636 — 10:36 331 1056 
o wiele mniejsze niż zapotrzebowanie. Ceny w o. | Stryja 10:26 1:21] 34 ma 
dioz Yë s 1 gole poszły w gorę. i Bełzca 956 g2] = | = 
czą mA prze oży swoje sprawozda-|  Płacono stosownie do Jakości: pszenice gali- —|Ś 
nie do 2, sierpnia. ogjską zł. 8-10 do 8-40, żyto 615 do 6-30. jeez- 
a min 4:80 do 5:60, owies 6:10 do 6-45 Loc 
Konstantynopol d. 22. lipca. Wy-|biały 6 do 750, aake 6 do G4u b groch 
à i z b ob 52 
jazd chedywa egipskiego został odro- j|™%50, wszystko por 100 kg. netto, magazyn ko 


jowy. Groch rosyjski zł. 5 
wraz z workiem, bez cła. 
Wied 


czony. 60 do 680 per 101 kg 


lepsz wat asy dla pszenicy i żyta 
Dział ekonomiczny aty. usposobienie, owies natoiniast pozostał », kuranią codziennie nż do 
LJ F . 
Sprz : ; Kolki Od dnia 20. majè ; howie i 
-10, ; e wano - PSzenieę na jesień po zł 807: f odwołani, pociągi * NE a as ioro dodi 3 
— Bank anstro-węgierski uchwalił | żyto na jesień 1090 On 841, 8:43, 0—, Zimnej dy, dnie ; powrót z Brzuchowie 0 gods. 
otworzyć w Nanoku ekspozyturę przemyskiej |0—, 0—; owies na jesień GST 689, 0-9 min GB wieczór. ka ię pamrót %. gołe 
* n Ą HE r UWE . Ą ` 0 y 
filii bankowej. po:e na wiosnę 697, 6-03, 6.96, kukurudzę na | godz. 4 min 13 popołudn s S y 


lipiee-pierpień 0:—, 0—, na sierpień-wrzesień 5-41|6 min. 24 i o 94E BA 


— Dyrekcya poczt ogłasza, że papie- 


KLA Ea —, na wrzesień-październik 0—. 0'—: wiry tluste w których minuty podkreślone 
rowe pieniądze rosyjskie dołączone do i. |189 Sos por Oni Om O Tóad deg la e szgkozją porę mocną, od godziny 8 
stów wartościowych lub posyłek frachto- 16:30. i wienzorow '» gods 5 minut 59 r o 


Osaw : 'owski różni się o mmut 36 ud 
| średnio - evropejskiego, a mianowicie: „gdy zegar ` 
środkowo-europojski (kolejowy) wskazuje godzine 
12,Fzegar lwowski wskazuje goda l2 minas ta 


wych dla Rosyi przeznaczonych podlegaja 
opłacie celnej w stosunku 1 kopiejki za 


— J. E. Atkinsona. 


Nr. 16%. 


| m wn 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 23. Lipca 1898. 


Poszukuje się s ——— 


BE; „MARJÓWKA” 
wspólnika Zakład wodolcnczy koło Lwowa (rza Lów) 


p Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości. oto- 
przynoszącego 30-35%% ezystego zysku, czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
z kapitałem 30u0 złr., który na realności piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie z-kładu kaplica, w której 
zabezpieczony zostanie. Wszelka strata jest się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po- 
wykluczoną. Biegli w korespondencyi i ra- mieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
ehunkowości mają pierwszeństwo. Zgłosze- na wzór pierwszorzędoych tego rodzaju zakładów zagraniczny l. W borna obti- 
pia przyjmuje 2. Stzpomości do dnia 25. ta woda zródlana, masaż, elektryzowanie , inhalacye , gimnastyka, kąpiele elek- R 
bm. p. Adolf Lewgo w Brodach. 4674 tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszne 
spacery w parku zakładowym i lasach przytykających , czytelnia , fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoni- 
czna miasta Lwowa. Zakład funkcyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA Agenci 


po eencie od wyrazu. 
za wysoką prowizyą, do sprzedaży 
pojedynczych losów, znajdą umie- 
szczenie w Domu bankowym 


Maxa Lustig, Budapeszt 


Waitznerring 43. (Rok założenia 1895), 
dz ee ë e dA 


HOTEL METROPOL, 


ELDORADO 
BREYVOGEL HER BATE 


Dziś i codziennie 4649! kazańskiej 


HIELKIE PRZEJSPAWIEĘ e Z COTE 


int po zły. 2, 2:40, 3, 3.60 i 4-80, 
1 bardzo arozmajcenym programem. 


Reżyszer i artystyczny kierownik 
p. Otlessy Marton 


Poczatek o godz. 9 wieczór. 


żaktal irolerski 


K. BEDNARSKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 7 
przyjmuje zamówienia tak we Lwowie jak 


got 


Poszukuję wspólnik 

oszukuje wspólnika 

(chrześcijanina ) z fachowemi wiadomościami i odpor 

dnim kapitałem do założenia drogueryi i perfume 

w jednym z większych miast Galicyi. Oferty aalresos 
do Administracyi „Gazety Narodowej*. 


MEC HOWALSKIE wyrobu krajo- 
wego (silnej budowy) po złr. 28, pole- 
ca Piotr Chrzastowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry) 


2 


POKOJE z przedpokoikiem do najęcia. 
Place Chorązczyzny, ulica Cicha 1. 


IURO PRAWNICZE dla spraw admi- 
nistracyjnych (autonomicznych , polity- 
cznych i skarbowych) starosty Reichelta, 
Lwów, Kilińskiego 2, podejmuje się także, 
stałego odsaługiwania stron za rocznem 


=e? 


Mne 


GOKU 


-7 


ryczałtowem wynagrodzeniem. 628 bardzo przystępne. Bliższych intorimacyj udziela I zamówienia przyjmuje zarząd 
LE 3 c macyj — KA RTY podróżne do AM ERYK 
JJRYNDZA majowa górska, faska 5 kilo Emii Bertemiljan Brajer Dr. Stanisław Dekański uz" sa A > 


złr. 228, Bnlion wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej po złr. 10*—, 750, 6:50 i 
5:50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu KA 


szyn, Brzeżany. 
ŁODY, przystojny, przyjemny wdowiec 
słomiany, poszukuje na czas Ewego 
wdowieństwa pocieszycielki w osobie blon 
dynki śledniego wzrostu. Łaskawe zgło-, 
szenia pod lit. Y. Y do Adminmistracyi Ga- 
sety Narodowej. 624 


właściciel. 4483 lekarz kierujący. 


Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. 
Prospekta i objaśnien 


_ 1. Kolowratring 9. 7 e 
IV. Weyringergasse 7a RE GEEDEŃ. szybko i bezpłatnie 
ZR ZIE EO SEE IRT RORY OWE KIE NETTO ERES è 


— 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


Szczawy alkaliezno-głone jodo-bromowe 


skuteczne w chorobach skrofulicznych , skórnych , syflitya yć 
niażytach błon śluzowych , zapaleniach stawów, w EL TT, 
bach kobiecych. Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach pe. ŚW © 
nowe, tuszowe, basenowe, rzeczne. Kąpiele iokalne wszejkiego ro za $ ia) 
e oae, Mleko, żętyca, kefir, ý g oa 
Apteka, poczta i tol ępuujący : úr. Kl. Dębicki lekarz zakładu. 
eyalisty. Położenie krene O S Math aan 5 db 
wzmacniające, wolne od pyłu i 0 AA owale. wał 


Herbatę Ceylon 


pół kilo złr. 1-80. 


, Wyśmienite okruchy 
pół kilo po złr. 1°60 i 123 
poleca 4529 


| GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 
Malwiny Sosnowskiej 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odprzedsjącym stosowny rabat.) 


Jak mogą kapitaliści 3 
powiększyć dochody od papierów 
wartościowych, zmniejszone wskutek 


KADEMIK ukończony poszukuje lekeyi 
na prowincyi. Adres: A. B. post. rest. 
Lwów-Podzamcze. 614 


konwersyi ? 


Odnośnych informacyj udziela najchetniej bezpłatnie i franco 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 
we Lwowie, plac Halicki 1. 


ua prowineyi do zaprawiania woskiem kan- w lasach. Okolica p iczą INES ; Rozległe spre 
j ; a malo nè . Oświ i i złe spacer 
cıukowym bezwodnym, prędko wysychają- orkiestra. Pora nic od ZO ONA dć kotacenie elektryczna, Zmikomi 


puan CYGARETOWE  nieklejone? w 
z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 ł 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
łowskiego, Lwów, Hotel Żorża. Opakuwa- 
nie gratis, Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 


syłka franco. uT 


stare i nowe sprzedaj - 
4628 najtaniej 
KAS Yi WEINER 
Wien 1., Salzthergasse 4 


Zmiana lokalu. 


Znany skład i pracownia 


czasie do 2i 


cym i dającym podłogom ładny połysk. 
Sprzedaje 


FORTEPIANÓW 


ezer A 3 ; ; > 5 ; 
wca i po 20, sierpnia mieszkania znacznie tańsze, 


W I5 minutach świeże masło! 
EXPRES 


maszynka do robienia 


plyny woskowo-kauczukowe 


w różnych k.lorach, z opisem, 1 klg. (po! 
L zł. 20 ot.) wystarcza na pokój 35 metrow 


Karola Mareckiego 
przy ulicy Kopernika |. 9. 


psa ib Gp ai ib pc GP chRib Sb q>T Ea a BHP PTA 


Śr 


Zgłoszenia załatwia Dyrekcya. 


przeniesiony został 4595 
jaa ulicę Batoregc 28 


masła, z nieszkodliwego 


AA sponiądzóni kwadratowych. 4675 
metalu 8 3 


S. PIELECKI i 


Nr. I. 5-litrowa złr. 8— | (naprzeciw Gimnazyun Fr. Józ ) , 

E Nr. I. 10 SE ea ir -a Gr Aa ka PL ÓE i pianin Lwów. plac Maryacki 3. J. A N D E iP a 3 
Nr. IV. 30 , m 26— ywany odniki 4 najlepszy abryk poleca najta- i > PJ Az 
Nr. V. 50 » E] 45:— polecsa najtaniej ; 4592 niej Z gwarancyą Wszelkie repera- Nięrwszorzny DP jg nowo odkryty 


cye wykonuje fachowo i starannie 
przegrane instrumenta przyjmuje 
w zamianę. 


vrO w a | ST. WYSZYŃSKA BRONIE MYSLIS: EJ 


Szybkowarek patentownny Lwów, Kopernika 16. 
1 sztuka z przepisem użycia złr. 2 —. 


ENTREPRISE 


Amerykańskn maszynka do siekania mięsa 
itp. Niezrównana szybkość!! 
r. 1 sieka na minutę 1, kl. miesa złr. 4 — 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija i niszczy bezpowrotnie (678 


pluskwy, pchły, szwaby, karakony  moskale, muchy, mrówk 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady. 


Marka och ronna. 


4596 

amunicyi, nowości sporiowyci, arlykułów toaletowych, 

perfumeryi, przyborów do szórmierkt, przyborów unifor- 
mowych, wyrobów skórzanich. 


C. k. sprzedaż wszystkich gatunków prochu. 


Największy skład 


Najlepsze czernidło na świecie! 


Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie s} wywieszone Andela plakaty. 


T: 
i s i a> R E Aa : FERNOI END d w: i i ; Hy i ak k 
i ' Jody kład dla Galicyi prawdziwych angielskich bleykli, rowerów i try 3 
Nr 3 ern n A n n » 11 c= d ‘l 4 ds | eykli, n ah części składowych do tychże. Fabryka 1 wysyłka 
z n n n » n a = A B- 
U "mall w galdi CZERNIDŁO DO OBUWIA Zakupno i sprzedaż starożytności, karabel, pasów polskich, kit, vw Crogueryi J. Anäaola 


HEIE 19 GPP 4PĘPTP GP 


agraf dv kolpaków, spięć do delii, guzów itp. 
Zastępstwo pierwszorzędnych firm światowych. 


Oapspabaparanei tt btloGRĄPAPAH 10 apti WJ 
PPN ASY NO LT ROSY ANY NO NORY NYSY SPL. ZJ 


„zum Schwarzen Hund“ w Pradze Husgasse 13. 


We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolase 
apt, Alojzy Hübner drogterja ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład ma 
terjałów, J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska. 


W IE © EJ Nr. 
Fubryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawitra witryoleju, daja czainy, 


DY RAPID wg 


Aparat petentowany do Seiągnnia pi 
wn, wina itp. płynów. l sztuka zł, 3-— 


Wszelkie roboty weliodzące w zakres rusznikarstwa wykonuje z całą 


400745 2 GE SEP GI GREGG 


błynzoz ołysk , skcrę czyni AE À 

x SOLTUMBIA. ką 2 oaei ES Marr „ea 0 a Blcez: W. Fusek apt; Biala: K. Kruppa; Brody: W. Landesber 
a) dał e a no o ' Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moja apt: Chodorów : St. Daszkiewicz apt: Frysztak: Jan Zaniewski apt: Gródek 

zaj elegancko wykończona. - - od Lwowem: A. Lippu; Grliniany : A. Hetin apt; Jasło: R. Pasch ap 

Ns É jar p» litra . złr. 650 | nazwisko FERNOLENDT. Kolonia: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. a zak Knglerydkć 
P M 080 p ód a © . A e M. By REES, Zakk apt; Kraków : E. Radler apt, K. Stockma 
» ži U a A A „Je A apt. . Redyk apt . Wiszniewski apt, L. Rosner apt, W. Krzysztofowie 
dostarcza z Wiednia 40O razy premiowana skia materjałów, A Hawełka; Krosno; Jan Fazarowicz ; kulików. B. Misic 


C. Nr. 21.985-1. tek apt; Kuty: Aleks. Zagajewski apt; Kakusz: A. Sznatow aptz durostary 
Wiałocki apt; Nowy Targ Ad. Bauwenn, K. 
Sącz: T. Urossbard, S. Liechtruann ; Niemirów : K. Trzedrzyjmiraki apt, Prze 
myśl: A. Waliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Snehm: ©: Czeruieki api 
Stanisławów : A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt., Farnopol. F Jau 
rógiewicz apt, EH. Frantz ap, Tarnów: A. Bergeri W. Mildner, S. Steissenber 
i M. Adler apt; Wadowice S. Kurowski apt, T. Rauchberger, Złoczów : Jóng 


(iold ; Zywiec: M. Pawluszkiewicz. 


k. austr. koleje państwowe. 


Konkurs. 


W okregu podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu zawakowalło 
kilka miejse technicznych urzędników a względnie aspirantów 
i celem obsadzenia tych miejse rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 


Taear, 8. Holzgriinn,. Now 


FABRYKA PAROWA P.ERKIKÓW | SUGRARKÓW 
HONORATY CZYŃSKIEJ w Jarosławiu 


poleca na sezon wiosenny i letni znakomite swe wyroby, a mirnowieie; Piere 
Pierniki w różnych smakach © gatunkach ezysto 
wyborna do herbaty i przekąsek. A be- 
nadająca się do eleganckish przyjęć, 
cenione jak angielskie. 


V N U 
ALBIN KRAJEWSKI 
W.EDEŃ 4641 

IV. Wiedener Hnuptstraase 51. 
Uwaga: Oprócz tu wymienionych dostar- 
eza Wszystkiego czego kto tylko zaża 
da. Farby, lakiery i wszelkie przybory Ja 
kiernicze i malarskie do każdego m lo 
wania, na składzie zawsze. Wyłączne cen- 
niki na żądanie odwrotnie gratis i franco. 


nik królewski nadziewany. 
miodowe, Pieczywka jarosławskie 
eadlo, Honoratki znakomite deserowe, nad; 

Biszkepty, Biskwlty (Alberty) wyżej 


IF Cenniki gratis i franco. W) 


— 


140 


DWLWIWIWIWIYW Y Y Y 


PIO OBOGEXIOĆ. V0 OLCAN 


REAN a A PFT WWR 


LWÓW, plae Halieki l. 15 
(w gmachu Banku hipetecznego) 


wieku lat 35; 
3. że są ukończonymi technikami i że jako tacy posia- 


na poleca 


: : Paa; G > ioj inni ragane „łady: LWOW ulica Halicka — KRAKÓW Sukiennico m" 
De SANS RIVAL! "BE Ubiegający się o jedno z tych miejse winni wykazać : T a E ai 3 + 
Magasin Gorset de Paris 1. SD poddanymi ek „Ani È i Zamówienia uskutecznia się zaraz. — Odprzedajarym znaczny rabat. Va J | | ) 
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4 5. — Brykle na 5 guzików. 
Gorset Kirass 36—38—40 ctm. 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


długi, w Opawie* jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu. 


francuski nieiany dralich po ZT. 3, 3'58, M 7 nifonvent n m h iżeli W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie R X2OOGOBGGGDOCCKZX e | 
Gorset Pancer 34—36 ctm. dłogi,, fran- | RETE na... © <a Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 
ouski, niciany drelich po zł. 250, 3- 4 >. u y Jako łagodniejsze mydło Smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczyntości oazy, xX ; x 


üa wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dia codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnąca 


Rergcra glicerynowe mydło smołowcowe 


JF Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. %% 

w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło horaksowe przeciw wypryskom: mydło karbołowe «lo 
wygładzenia cery | bliza po Ospie i jako mydło odwaniające; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze 
nia zębów. Względem innych mydet Bergera zwracamy nwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją nasladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłką; 6. Hell % Comp, w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie (arimacenty= Ź 
el 
LĄ 
R < 
szowie u A. Karpińskiego i J. Próna; w Stanisławowie u A AznirowiG78, X) 


Roztworzoną kwasem siarkowym 


Mączkę kościana i Superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 
samej jąk dotąd jakości. 


Pracownia | 
SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


we Lowie 
przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro 
wykonuje 


Wszystkie części różnej objętości są na składzie 
Wszsikie zamówienia wykennje się na miarę. 
Stare gorsety przyjmują mę do naprawy. 


4618 


Tiact. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 


wyrebu Praskiój aptoki Richtera, 
powszechnie zła nak uśmierza- 
jący środek domowy do = 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 


E e y e EE 
< 


Wskutek rozporządzenia odnośnych własdz, żeby używać wyłącznie tylko dzio- 
siętnych wag, urzedownie cechowanych, a to pod sd mi 100 — zwracamy uwa- 
gę. Że mamy na składzie I rozsyłamy prawdziwe wagi dziesiętne znanej firmy 


uganyi, urzędownie w roku 1893 cechowane, CZWOTOgrauiaste wraz z stempiowanemi eznej w Wiedniu 1883 roka. 4344 
szystkich zua 


Apteka Richtera pad Złotym lwem, 


= w Pradze. == 


wa w 


-. meilerstiitte 12, Hofgewólbe rechts, in Wien. 
Upraszamy o szybkie zamówienia i 25%, zadatku. 


1 A. Strzemeckiego; w Stryju u J. Aichmiiiie" 
czniejszych aptekach Galieji. 


= ię AMI i 40 kr. za ciężarkami, a to pod następującymi wała 5 g En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera, b wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
902 bierki ilo: 1000 75 250 150 : En detail u pp. aptekarzy; H. Hlumenfelda, Jakóba Beisera, P. Geilhofra, j i 
E kj T A "za eeng 4 70 58 43 35 22 "4 Sklepińskiego, J. o a Dr. D Zarzyckiego. W Brodach u M. Kulaka Z skiego wchodzące 

przyjmować jedynie Landesberga; w Czortkowie u L. Nossa; w Drohobyczu u A. Krzyżanowssioż NE) 
daszki z oohronną marką „kotwicą”, Wagen Ś Eisenmóhbel- La er Ielirzyńakiego 3 w Kołomyt u J. Śldorowicza i Ed. Stouśla: w Kopyczyńcach s a aF podług wzorów paryzkich. "ag h 
Jakoipräwdziwer — Centralnyinkład: e "| Redera; w Przemyślu u M. Szwarca, J. Lepankiewicza i A. Mańkowakiego: Maury 


WOK 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 1743). 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


